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Rezultaty ankiety naftowej. 
Wiedeń 23. maja. 
(R.) Wezoraj zebrała się w gmachu Parla- 
mentu ankieta naftowa powołana przez komisję 
cłowa celem orzeczenia, czy i jakie są sposoby, 


ażeby odróżnić rzeczywistą surowicę od nafty 
rafinowanej, a tylko zanieczyszczonej i Żza- 
barwionej sztucznie, którą importują w wiel- 
kiej ilości do Austrji producenci rosyjscy za cłem 
takiem, jakie się pobiera od surowca. 

W skład ankiety weszli pp. Wagen mann, 
właściciel wielkiej rafinerji tutejszej; Budin, 
reprezentant firmy Hochstatter, Lieb en, pro- 
fesor Uniwersytetu, którego Akademja umieję- 
tności wskazała jako pierwszorzędnego rzeczo- 
znawcę; Hofbauer, dyrektor stacji doświad- 
czalnej. Przemysł galicyjski reprezentowali pp. 
Szezepanowski, Skrzyński, Goldham- 
mer, Bergheim. 

Już dość ważnym rezultatem ankiety tej było, 
że p. Wagenmann przyznał, a nikt nie zaprze- 
czył, iż w owej mniemanej surowicy zawiera się 
rzeczywiście nafta destylowana. Zdanie jego jako 
rafinatora, któremu musi zależeć na tem, ażeby 
rafinerja była jak najmniej skomplikowaną, a 
więc sprowadzanie takiego fałszowanego surowca 
musi być na ręke, zdanie to jest niepospolitej 
wagi. A zresztą nikt w ankiecie nie „zaprzeczył 
temu, jest to bowiem rzecz oddawna już wiado- 
ma powszechnie, że pod nazwą surowca Impor- 
tują się ogromne masy nafty w rzeczywistości ra- 
finowanej. 

Odezytano 
dziszewskiego, 
wskazówką, czy produkt jest destylatem czy su- 
rowcem, jest ilość zawartych w nim olejów de- 
stylujących w temperaturze 150” do 270° (oleje 
te noszą nazwę ogólną Mittelsprung). Otóż jeżeli 
zawartość ich w produkcie jakimś wynosi około 
40"/,, produkt ten uważać należy za rzeczywisty 
surowiec. 

Pp. Wagenmanni Hofbauer nie u- 
znawali tego kryterjum za wystarczające, twier- 
dząc, że zawartość Mażelsprungu jest nadto 
chwiejną i zmienną, ażeby ją brać za pod- 
stawę. 

Natomiast profesor Lieben, którego zda- 
nie uważać należy za rozstrzygające, stanowczo 
oświadczył się za opinja p. Radziszewskiego, 
dowodząc, że granicę zawartości Mittelsprungu 
oznaczyć można na 40°/ do 50%/,. Oprócz tego 
podał dwie inne ważne cechy, za pomocą których 
rozróżnić można surowiec naturalny od fabryko- 
wanego. Oto w surowcu prawdziwym zawiera 
się wiele koksu i wiele benzyny, a w surowcu 


sprawozdanie prof. R a- 


dalej ) 
według którego główną 


fabrykowanym, czyli w owym destylacie sztucznie 
zanieczyszczonym, zawiera się mało 
a koksu prawie nie. 

Rozpoznanie tych trzech charakterystycznych 
cech nie ulega dla chemików żadnej trudności, a 
w drodze ekspertyzy dałoby się nawet oznaczyć 


benzyny, 


cie destylowanej i w ten sposób zdobyć raz na 
Zawsze pewną „ podstawę do klasyfikacji surowca 
rzeczywistego i sztucznie preparowanego. 

Wynik ankiety wydanym będzie w sprawo- 
zdaniu stenograficznem, tymczasowo przesyłam 
wam powyższe szczegóły jako najważniejsze. 


za LJ 
Z Koła polskiego. 
Wiedeń 23. maja. 
(Specjalna rozprawa o ubezpieczeniu robotników). 
R.) dniu wczorajszym, po załatwieniu 
formalności wstępnych przystąpiło Koło do dal- 


Kronika wiedeńska. 


Wiedeń 19. maia. 
(Pogoda, poeci i humoryści. — Teatr. — Wiecznie 
młoda. — Es ist nur ein Traum. — Sztuka i jej 
protektorowie.— Wystawy. — „Dobra Wicdenka. “— 
Arystokratka dla ludu. — Sąd Parysów — Walka 
z kobietami. — Towarzystwo trzynastu kobiet i 
jednego mężczyzny.) 

Od wczoraj pogoda ustaliła się nieco, przez 
piętnaście dni bowiem z rzędu niebo, drwiąc so- 
bie najwyraźniej z poetów, którzy z zachwytem 
opiewali rozkoszny miesiąc maj, zakryło swoje 
oblicze gęstą firanką ciemnych, brzemiennych 
deszczem i śniegiem obłoków. 

Było tak zimno, że mimowoli zbierała czło- 
wieka ochota ułożyć stos węgli w piecu i podpa- 
lié go jeszcze większym stosem poematów, napi- 
sanych na cześć słońca, zieleni, powietrza i mi- 
łości.. Wpływ pogody oddziałał w pierwszym 

i i których płody są dziś 
rzędzie na humorystów, pe „wsie 
bardziej nieudałe niż kiedykolwiek. Już-to hu 
mor w Niemczech musi być bardzo rzadki, skóro 
pierwszą nagrodę w kwocie 150 ar. Ą 
ną przez  monachijskie, i A achrichien, 
otrzymał autor następującego dowcipu: , 

A „Przyjaciel mój twierdzi, że widzi ztąd 
Frankfurt nad Menem. Sądzisz, że to mo- 
żliwe ?* 

B: - „Nie! jakżeż bowiem poznać może na 
taką odległość, czy to Frankfurt nad Odrą, czy 
Frankfurt nad Menem!“ z 

Dwie inne anegdoty po 100 marek, nie o 
wiele mądrzejsze. P. Lam w jednej z kronik 
swych napisał: „my humoryści mamy to nle- 
szczęście, że podczas, gdy tenorom zniżają ka- 
merton, w naszym zawodzie śrubują go do góry » 
jestem niewymownie ciekaw, jak ze swego punktu 
widzenia osądzion wyrok sędziów konkursu „Naj- 
nowszych wiadomości”. "p 

Mojem zdaniem jestto poniekąd obniżeniem 
kamertonu. Nietylko poeci i humoryści narzekają 
na obecna pogodę; zgubne jej skutki odczuwa 
cała okolica, właściciele letnich mieszkań i świa- 
tek, którego ojczyzną jest Prater. | 

Lecz nie ma tego złego, coby na dobre nie 


A 


z wielką dokładnością w cyfrach procentowych 
zawartość powyższych materyj w surowcu i naf- 


r:  iką pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
i złr.— 


sylka pocztową za granica, do całych Niemiec 
weznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg. 
i Włoch i Szwajearji recznie 
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We Lwowie Sroda dnia 26. Maja 1886. 


1. kase 


szych obrad nad ustawą o ubezpieczeniu ro- 
botników. Naprzód oświadczył p. Biliński, 
że Rząd zgadza się na poprawkę p. Grochol- 
skiego do alinei 2. $. 1., która została przyjętą 
dawniej, a dotyczy budowli gospodarskich, ale 
chodzi tylko o odmienną stylizację, wykluczającą 
wątpliwości. Zachodzi więc potrzeba reasumcji, 
do której upoważnił już p. Grocholski, stawia- 
jąc swoją poprawkę salva redaciione. 

Przyjęto przedłożoną przez p. Bilińskiego 
stylizację: „Beim Bau ebenerdiger Wechn- u. 
Wirtschaftsgebiude auf dem flachen Lande sowie 
bei sonstigen landwirtschaitlichen Bauten findet 
eine Versicherungsplicht nicht statt, soferne 
hiebei nur der Bauherr, seine Hausgenossen oder 
andere Bewohner desselben Ortes, welehe sol- 
che Bauführuagen nicht gewerbsmässig betrei- 
ben, beschäftigt sind.” 


Przy $. 15. domagał się p. Chrzanow- 
ski, ażeby wysokość kwoty, przezuaczanej co- 
rocznie przez Towarzystwa asekuracyjne do ka- 
pitału rezerwowego, wyznaczaną była nie przez 
ministra spraw wewnętrznych, lecz przez kie- 
rownictwo Zakładu. 

P, Władysław Czaykowski, pozostawia- 
jąc tę czynność ministrowi, żądał by włożono na 
niego t. j. na ministra obowiązek działania w 
porozumieniu z odnośnym Wydziałem kraj. 

Wnioski te upadły. 

Przy §. 22. zaproponował p. Madeyski 
dodatek tej treści: „Nach Ablauf dieses Zeit- 
raumes wird auch eine anderweitige Geltendma- 
chung des Forderungsrechtes ausgeschlossen. * 
Chodzi tu o przedawnienie prawa ściągania od 
robotnika przypadających nań opłat asekuracyj- 
nych w razie, jeżeli były zaliczane Towarzystwu 
z góry przez chlebodaweę. 

Wniosek ten przyjęto. 

Do $. 82, który opiewa: „Die Gemeinde- 
behórden sind verpflichtet bei Erhebung derje- 
nigen Thatsachen mitzuwirken ete.“ — ze względu 
na te kraje koronne, w których istnieją osobne 
obszary dworskie, przyjęto poprawkę uzupełnia- 
jacą w stylizacji p. Starzyńskiego tej treści, 
aby po Gemeindebehórden dodać „beziehungs- 
weise die Vorstände der ausgeschiedenenGutsge- 
biete.“ 

Przy §. 45 wnosi p. Lewicki, aby przed- 
siębiorca względnie jego prawny zastępca, nie 
odpowiadał w obec zakładu asekuracyjnego za 
wypadek spowodowany swojem grubem przewi- 
nieniem, lecz tylko za wypadek spowodowany 
umyślnie. Wniosek ten odrzucono. 

Przy $. 51 (postanowienia karne) wnosi p. 
Wład. Czaykowski zniżenie kar na marimum 
300 złr., względnie 2 miesiace aresztu. Wniosek 
ten jednak nie został przyjęty. 

Przy $. 53 wszczęła się obszerna dyskusja. 
P. Żuk-Skarszewski wnosi opuszczenie osta- 
tniego ustępu, według którego przedsiębiorca, a 
względnie pracodawca odpowiada subsydjarnie 
za kary pieniężne wymierzone i nałożone na jego 
zastępcę, który dotyczące przedsiębiorstwo pro- 
wadzi, i w jego prowadzeniu dopuści się prze- 
kroczenia ustawy. Ponieważ według $. 51 wy- 
mierzaną być ma zawsze w pierwszym rzędzie 
kara pieniężna, a dopiero w razie jej nieściągal- 
ności kara aresztu, przeto w obec niejasnej sty- 
lizacji obu tych paragrafów, zachodziła obawa, 
aby nie okładano karą pieniężną oficjalistów i 
wyręczycieli, w których ze względu na ich fun- 
dusze o osiągnięciu tak wysokich kar oezywi- 
ście mowy być nie może, a potem, aby resztę 
kary nieściagniętei, względnie całej kary, nie 
ściągano od pracodawcy, zamiast pierwotnie ukarać 
winnego karą aresztu. 


Pp. Biliński i Madeyski bronili tego 
postanowienia, dowodząc, iż powyższy rodzaj od- 
powiedzialności wypływa z prawa cywilnego. 

P. Chrzanowski proponował odmienną 
stylizację tegoż ustępu, która się jednak nie u- 
trzymała . 

P. Starzyński wykazywał, że odpowie- 
dzialność z prawa cywilnego nie obejmuje w ża- 
dnym razie odpwiedzialności za Zary porządko- 
we, nakładane na kogoś drugiego specjalną u- 
stawa. 


Pp. Alf. i Wład. Czaykowscy, Abraha- 
mowicz, Onyszkiewicz bronili usilnie wnio- 
sku p. Skarszewskiego, który też został przyjęty. 


Przy $. 58 pp. Biliński, Hausner, Wł. 
Czaykowski wykazywali powody, dla których 
rzeczą jest potrzebną przyjęcie tego $. pomimo, 
iż mu się sprzeciwiają Czesi. Traktuje on o mo- 
Żności zawiązywania pod pewnemi warunkami 
Towarzystw asekuracyjnych zawodowych i jest 
niejako wynikiem kompromisu w komisji prze- 
mysłowej pomiędzy lewicą a prawicą, opartego 
na koncesji, uczynionej prawiey a specjalnie jej 
polskim członkom w sprawie asekuracji robotni- 
ków rolniczych. 

Uchwalono głosować z §. 58. 

Przy $. 59 wnosi p. Wład. Czaykowski 
opuszczenie drugiej tegoż alinei, która według 
jego słusznego wywodu czyni poprzedzający pa- 
ragr. 58 zupełnie iluzorycznym. Gdy bowiem 
na podstawie tegoż $. 58 daną jestjmożność two- 
rzenia zawodowych zakładów asekuracyjnych lub 
wzięcia na się czynności asekuracyjnej przez 
pewien już istniejący zakład za zezwoleniem mi- 
nistra spraw wewnętrznych, to $. 59 postanawia, 
że w razie wydarzenia się wypadku komukolwiek 
z ubezpieczonych w takim zakładzie zawodowym, 
tenże zakład ma natychmiast kapitałową wartość 
należącej się okaleczonemu renty przesłać rządo* 
wemu zakładowi terytorjalnemu, który sam bę- 
dzie odtąd wypłacał rentę albo wypłaci jednora- 
zowe odszkodowanie. 

Słusznie podnoszono, iż przy istnieniu takie- 
go przepisu Towarzystwo, któreby mu się pod- 
dało, nie mogłoby egzystować, a żadne z istnie- 
jących Towarzystw. jak n. p. krakowskie, nie by- 
oby w stanie podejmować się żadnego rodzaju 
ubezpieczenia. Mimo to broniono tej alinei $. 59 
argumentem, że ona ma być znowu rodzajem 
kompromisu, tudzież że Rząd, który nakłada 
przymus asekuracyjny, gwarantować za to musi 
ubezpieczonym wiecznotrwałość ich dochodów, a 
takiej gwarancji nie może dać żadne Towarzy- 
stwo prywatne. Daje ją tylko państwo, względnie 
zakład państwowy. 

Po tej dyskusji, w której wniosku p. Czay- 
kowskiego hronili pp. Abrahamowicz, Alf. 
Czaykowski, Skarszewki, a przeciwne 
stanowisko reprezentowali pp. Hausner, Bi- 
liński iMadeyski, odrzucono wniosek uchy- 
lenia drugiej alinei $. 59. 

Resztę paragrafów ustawy przyjęto bez dy- 
skusji, po czem po krótkiej rozprawie uchwalono 
głosować przeciwko proponowanej przez mniej- 
szość komisji rezolucji do Rządu, wzywającej go 
do przedłożenia w jak najkrótszym czasie usta- 
wy o asekuracji wszystkich innych robotników 
fabrycznych i rolniczych, niniejszemi przepisami 
nie objętych. Powodem uchwały jest, że w obee 
odrzucenia wniosku p. Grocholskiego i uchwale- 
nia $. 1. w brzmieniu proponowanem przez ko- 
misję nie pozostaje już żadna kategorja robotni 
ków wiejskich, któraby miała do czynienia z 
maszyna i była narażcną na niebezpieczeństwo. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny, po 
czem p. Starzyński zażądał głosu do for- 


wyszło: tak przynajmniej twierdzą dyrektorowie 
teatrów, dla których otworzył się nowy, niespo- 
dziewany sezon wiosenny. 

wiątynia sztuki na placu Michała święci 
festyn po festynie. Najpierw witano Adolfa Wil- 
brandta, który po pobycie w słonecznem Sorrento 
powrócił zdrów i świeży i krzepko ujął w dtonie 
berło artystycznego kierownictwa, witano następ- 
nie ulubionego Hartmana, który przez dłuższy 
czas bawił w Meranie, a wreszcie pannę Bar- 
sescu, artystkę więcej szczęśliwa, niż zasłużoną, 
która przez dłuższy ezas bawiła w Paryżu, dla 
spoczynku (?1).. | 

Szafowano wiencami i bukietami, a nie brakło 
ich i dla „starej komieznej” Kratz, która przed 
kilku dniami święciła jubileusz 25-letniej dzia- 
łulności scenicznej. 

Są tu jednak  złośliwi, którzy twierdzą, że 
ćwierówiekowy jubileusz pobytu artystki na scenie 
nadwornej nie spływa się z ćwierówiekowym ju- 
bileuszem działalności scenicznej. 

Ten ostatni powinien się był odbyć przed 


6 laty. Ale któżby tam wierzył plotkom. 


W operze wznowiono mozartowską „La nozze 
di Figaro“, która, lat temu sto, bo 1. maja 1786 
ujrzała raz pierwszy Światło kinkietów. Zuzannę 
śpiewała Bianchi, a dzienniki wyśpiewały jej 
niezliczone pochwały. Lucca kończy dziś gościn- 
ne występy partją Despiny w operze Mozarta 
„Cosi Jan tutte“, ustępując miejsca pni Friderich- 
Materna, świetnej interpretatoree wagnerowskich 
postaci. i = ! Í 

Carl-Theater robi świetne interesa, mimo, iż 
repertuar od trzech tygodni notuje jedynie „Pię- 
kna Helenę" i „Wielką księżnę Gerolstein“. Mimo 
to młody i stary spieszy do teatru, ażeby podzi- 
wiać ulubienicę wiedeńskiej publiczności, Marję 
Geistinger, w najlepszych jej rolach. 

Ile lat może mieć diva” Zdaje się, że nie 
wie sama o tem, a przynajmniej wiedzieć nie 
chce. Gdy natrętny reporter spytał ją pewnego 
razu, w którym rvku ujrzała światło dzienne, 
odrzekła z roztargnieniem : „W którem?.,, — al 
to wiadomo przecież, w Gracu się urodziłam.“ 
Znalazł się jednak jakiś niedyskretny kronikarz, 
który oblicza wiek jej w następujący sposób. Po 
raz plerwszy wystąpiła piękna naowczas Marja 
w roku 1852 przed publicznością wiedeńską. 


Wówczas już dysponowała pokaźnym kapitałem 
20 lat, mie licząc procentu, z czego wynika. że 
dziś dobiega już pierwszej połowy VI krzyżyka. 
Bądź co bądź w roku 1865 widzimy ją w teatrze 
na Wiedeniu, gdzie po śmierci panny Kraft, 
zmieniwszy swój styryjski dyalekt na wiedeński, 
objęła większe role. ] 

Piękną Helenę i księżnę Gerolstein, w której 
tak dzielnie włada szpadą swego Ojca, podbiła 
Wiedeńczyków na zawsze. Przed kilku laty opu- 
ściła Wiedeń, powraca jednak od czasu do czasu 
i zachwyca młodych i starych 

Pierwsi chodzą do teatr. wierni tradycji, 
drudzy, ażeby sobie przypomnieć miłe chwile, 
gdy młode serduszka biły dla młodej i pięknej 
Geistinger. 

Starych tych, często można widzieć jak w 
czasie arji Hs ist nur ein Traum, przymykają 
oczy, przeginają się w fotelu i marzą rozkosznie. 
Zdaje im się zapewne, że widzą przed sobą 
piękną, złotowłosą Marję, w kwiecie wieku i pię- 
kności, z jasnem przenikliwem  spojrzeniem.... 
ale to tylko sen, marzenie... Teatr na Wiedeniu 
sprowadził sobie akrobatów, fałszywych Hannou 
Lees, którzy nie uzyskaliby miejsca clownów w 
przyzwoitym cyrku. Dyrektor jednak zadowolony, 
bo kasa pełna. 

„Do rzędu zadowolonych z niepogody należą 
komitety licznych wystaw. Przedewszystkiem od- 
bywają się gremialne wycieczki do Kiinstlerhasu, 
gdzie wystawione są portrety cesarza przez Gel- 
liego i papieża przez Lenbacha. Ten ostatni wy- 
wołał najsprzeczniejsze sądy. Bądź co bądź mają 
słuszność ci, którzy go chwala, mają i ci, którzy 
ganią. 

Lenbach jest mistrzem w charakterystyce. 
Rysunek głowy i wyrazistość rysów twarzy jest 
arcydziełem, natomiast cały korpus, a szczególnie 
rysunek rąk, wskazują na wielką niedbałość ar- 
tysty, to też ogólne wrażenie, jakie sprawia ca- 
łość, nie jest wcale dla artysty korzystnem... 

Sztuka austrjacko-węgierska wybiera się w 
podróż. A Berlin! — brzmi hasło, którego usłu- 
chać mają także artyści, przebywający obecnie w 
Paryżu. Jakżeż przedstawiłaby się dualistyczna 
sztuka w nadsprejskich Atenach, gdyby brakło 
dzieł Brozika, Munkacsy'ego ete. Współudział ich 
jednak wątpliwy, gdyż zawisł od pozwolenia 


towanych a ubogich przedewszystkiem artystów. 
Nabyte w ten sposób przedmioty sztuki stana 
się własnością państwa, krajów lub miast. Myśl 
piękna, której szczerze przyklasnąć należy. 


Rok XIX “i 


m. ,„—-”7/.,.0/, 00 „0 


malnego traktowania i prosił przewodniczącego 
posła Jaworskiego, aby w jak najkrótszym 


czasie zwołanem było posiedzenie Koła dla 
sprawy bankowej.  Mowca  motywował swe 
żądanie okolicznością, że _ najstosowniejszą 
chwilą do postawienia i przeprowadzenia 


tych żądań, które ze stanowiska kraju za ko- 
nieczne uważać naieży, jest obecne stadjum obrad 
komisji ugodowej bankowej, gdy sprawa nie jest 
jeszcze w żadnym kierunku ani ze strony Rzadu 
ani w obec inaych stronnictw przesądzoną. 
W projekcie rządowym — mówi mowca — spo- 
tykam brak wielu postanowień, które tam rad- 
bym spotkać, jak mianowicie o wchodzeniu Banku 
w interesa z krajami, powiatami i gminami, o 
stosunku finansowym Banku do Towarzystw i 
spółek zarobkowych i gospodarczych, nie mówiąc 
już o innych. Wiem, że stawiając to żądanie w 
dzisiejszej chwili, wyrażam również myśl wielu 
kolegów w Kole. 

Przewodniczący Jaworski, zażądawszy od 
Koła poparcia wniosku i uzyskawszy poparcie 
bardzo liczne, przyrzeka zawiadomić o tem JE. 
prezesa i zapewnia, Że wkrótce żądaniu stanie 
się zr dość. 

Potem obradowano jeszcze nad kwestją for- 
malna, kto ma wnosić w Izbie uchwalone po- 
prawki i na tem posiedzenie zamknięto. 


Intronizacja ks. biskupa Łobosa. 


W starożytnym kościele katedralnym w Tar- 
nowie odbywał się w niedzielę uroczysty akt in- 
tronizacji ks. Łobosa, szóstego z rzędu bisku- 
pa tej dyecezji, liczącej około sto lat istnienia. 

Na tę uroczystość przybyli ks. arcybiskup 
lwowski Seweryn Moraw ski, ks. biskup Du- 
najewski i ks. Solecki, biskup przemyski 
a z nim połowa kapitały. Z Wiednia przybył 
audytor nuncjatury monsignor A moni. Obecnym 
był także p. namiestnik, który przybył z Kra- 
kowa. 


Od rana krążyły wśród udekorowanego mia- 
sta kontusze i fraki licznie zgromadzonego oby- 
watelstwa z całej dyecezji, a także grona oby- 
wateli sanockiej ziemi, którzy pragnęli złożyć 
pożegnalny hełd Pasterzowi, który sobie zdobył 
wśród nich ufność i przyjaźń. 

Rynek i plae katedralny był nader gustownie 
przybrany dekoracją ze splotów zieloności, cho- 
rągwi, herbów. 

Po łacińskiej przemowie ks. biskupa do du- 
chowieństwa, nastąpiła suma, celebrowana przez 
biskupa intrónizowanego, w obeeności zgroma- 
dzonych książąt i dostojników kościeliych, a w 

asyście kanoników i duchowieństwa miejscowego. 
Szpaler tworzyło 72 uczniów seminarjum w środ- 
ku pięknego iresbiterjum; w stallach pod pomni- 
kami Ostrogskich i Tarnowskicn zasiadł wyższy 
kler, a dalej przedstawiciele władz z namiestni- 
kiem na czele, organów autonomii miejskiej i 
powiatowej i liczni goście, — w głównej nawie 
niezmierny był ścisk, zwłaszcza że wielu wło- 
ścian z okolic przybyło na tę uroczystość. 

Po skończonej sumie ks. biskup Łobos prze- 
szedł, błogosławiąc, przez kościół i wstąpił na 
kazalnieę. 

W krótkiej przemowie powitał owieczki od- 
dane jego duszpasterstwu. 

Na tem zakończyła się uroczystość kościelna. 

Liczne grono obywateli udało się do Staro- 
stwa, gdzie starosta ksiażę Poniński podeimował 
śniadaniem p. namiestnika, a gdzie także na 
chwilę przybył X. biskup tarnowski. 

0d 1, 


rozpoczał się szereg  deputacyj, 


luje ich dziełami. 
znajdzie tam nowe pole zbytu, bo tu jej źle się 
dzieje. Owe szczęśliwe czasy, w których artyści 
sprzedawali jeszcze niewykończone prace, minęły 
bezpowrotnie. 

Kto odwidza wystawy, 


Byc może, że tutejsza sztuka 


ten musiał niewąt- 
pliwie zauważyć, że kartki z napisem: „Ange- 
kauft von...“ to raz sa rzadsze, a jeżeli się 
pojawia, to chyba z nazwiskiem cesarza, książąt 
lub instytueyj. 

Chege przyjść w pomoce sztuce, grono ladzi 
dobrej woli założyło „Towarzystwo przyjaciół 
sztuki“; na czele stoi hr, E. Zob hia 4 pi 

ek i Rothschild. Każdy z członków założycieli, 
raae jest do 100, AG 100 złr., każdy z 
członków 10 złr. rocznie. Towarzystwo spodziewa 
się, że z pomocą państwa będzie mogło  corocz- 
nie wydać 40.000 złr. na zakupno dzieł utulen- 


Wystawa mebli, urządzona z prawdziwą wy- 


twornością, cieszy się napływem publiczności, 
toż samo i wystawa robót kobiecych, która przed- 
wczoraj zwidziła arcyksiężna Stefanja, „eine gute 
Wienerin*,-jak ją obecnie cały Wiedeń nazywa. 
Nazwę tę nadał jej mąż przy sposobności otwar- 
ela nowego mostu na Dunaju, który nosi nazwi- 
sko następczyni tronu. Odpowiadając na przed- 
mowę prezydenta miasta, zaznaczył arcyksiążę 
wzajemne przywiązanie, jakie między stolicą i 
dynastją istnieje, i zapewnił, 
choć obca pochodzeniem, 
denka. 

Zapewnienie to przyjęły zgromadzone tłumy 
z niekłamanym entuzjazmem i uniesieniem rado- 
ści, dając uczuciom tym folgę długotrwającemi 
okrzykami na cześć młodej pary. 

Praterfart — piszę go po polsku — nie udał 
się w tym roku skutkiem niepogody ; najwięcej 
ucierpiały na tem panie, 
i fatra siedziały w głębi powozów  chmurne, 
niezadowolone, iż nie mogą sprezentować prze- 
pychu swej toalety. Nieszczęście to postanowiła 
osłodzić księżna Paulina Metternich, i 
zręczna jak kobieta, 


że jego małżonka, 
stała się dobrą Wie- 


które otulone w pledy 


piękna 1 
energiczna jak mężczyzna, 


Listy z pieaiądzmi niają być 


wszechwładnego  Sedelmayera, którego salon bry- | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Łiuro Administracji „Dziennika Polskiego,* 


A i lac Marjacki 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki 3 = Wiene 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu p Haasensten 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Rotter 
I 5pł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 


anonsów w Paryżu pułkownik Rac Ą ' 
Bokaonicn ra Pp aczkowshi Faubourg 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ot. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


1 ą „mają Poem franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego * Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza 


składających hołdy i życzenia. Przybyli także 
przedstawiciele gminy izraeliekiej, a na przemo- 
wę powitalną p. Ringelheima odpowiedział ks. 
biskup wymownemi słowy, kładąc nacisk na to, 
że katoiików z Izraelem łączy stary zakon, wia- 
ra w jednego Boga, przykazania Mojżeszowe—i 
gdy tylko izraelici tych dziesięciorga przykazań 
trzymać się będą, mogą być pewni, że im włos 
Z głowy nie spadnie, w tym kraju i w tym na- 


rodzie, gdzie tak gościnne od królów polskich 
znaleźli przyjęcie. 
Niebawem zapełnił się apartament pałacu 


biskupiego obywatel.twem i duchowieństwem, a 
o w pół do ezwariej wszyscy obecni zasiedli do 
stołu. P. namiestnik zajął pi-rwsze miejsce, ma- 
jąc po prawej biskupa krakowskiego, po lewej 
przemyskiego, naprzeciw ks. arcybiskup lwowski, 
a obok monsignor Amoni i kś. biskup Łobos— 
dalej zaś kołem gości świeccy i duchowni, jako 
to między innymi: deputacja obywateli z prze- 
myskiej dyecezji: p. Teofil Ostaszewski z synem, 
Gniewosz, Dydyński; z dyecezji tarnowskiej : 
hr. Jan Tarnowski z Dzikowa, hr. Stanisław 
Stadnicki, hr. Ignacy Potulieki, wiceprezes Rady 
pow. tarn. (ks. Sanguszko jest we Francji), pan 
Kornel Chwalibóg, hr Józef Męciński, prezes 
Rady pow. Dybrowskiej, p. Brzozowski, prezes 
pilznieński, hrabia Mieczysław Rey prezes mie- 
lecki, p. Żuk Skarszewski, hr. Łubieński, hr. 
Dębieki, baron Jan Konopka ordynat, p Zaba i 
wielu innych—dwaj burmistrze: miasta Tarnowa 
i miasta Przemyśla wraz z kilku radcami. 
Z due ownych ks. Pelczar i ks. Spiss, kanonicy 
kap. krak. i prof. Uniwersytetn: czterech kano- 
ników kapituły tarnowskiej ks. Leśniak, ksiądz 
Leśny, ks. Goralik i ks. Walezyński; z Przemy- 
śla księża kanonicy Szediwy i Glaser; z ducho- 
wieństwa dyecezjalnego, ks. kan. Ruczka, ks. 
kan. Rybarski, ks. kan Długoszewski, ks. Kopy- 
ciński, ks. Pociłowski i wielu innych. Z zakon- 
ników ks. prowincjał Jackowski T. J., ks. Brze- 
ziński przełożony OO. Filipinów, gwardjan Ber- 
nardynów z Tarnowa itd. 

Pod koniec uczty wstał biskup Łobos i 
wniósł toasty na cześć papieża, cesarza i obe- 
enycb dostojników kościelnych. 

W odpowiedzi JE. ks. arcybiskup lwow- 
ski wniósł zdrowie ks. biskupa tarnowskiego. 

Ks. Łobos wniósł w serdecznych wyrazach 
toast kapituły i kleru — a następnie toast na 
cześć obywatelstwa tak licznie zgromadzonego. 

W odpowiedzi przemówił hr. Jan Stadni- 
cki w imieniu obywatelstwa, i wniósł toast na 
ukuteczność pracy duchowieństwa parafialnego i 
na pomyślność ludu wiejskiego. 

Po tym toaście, ks. biskup Łobos przemó- 
wił raz jeszcze jak następuje: 

Kościół św., ta matka nasza, która nas po- 
rodziła na synów Bożych i dziedziców królestwa 
niebieskiego, sadza nas u jednego stołu, przy 
którym karmi nas chlebem nauki Chrystusowej. 
Wspólna matka nasza ojczyzna miła woła na 
nas: przez imię Chrystusowe proszę was, aby nie 
było pomiędzy wami rozerwania. Patrzeie, do 
czego mnie przywiodły rozterki nieszczęsne. 
Jabłko, gdy z wierzchu psować się pocznie — 
mówi nasz. Skarga — wykroić się zgniłość może; 
ale gdy wewnątrz gnić i psować się pocznie, Za- 
raz wszystko porzucić musisz. Dość, sądzę, po- 
wiedziałem, aby spotęgować i poprzeć myśl hr. 
Jana Stadniekiego, zamierzoną do zjednoczenia 
serc w pracy dla ladu, dla którego w wyższych 
warstwach społecznych już w Sejmie czt-roletnim 
biły serea, a w posiulatowych naszych Sejmach 
odzywały się adresy, dla którego podniesienia 
więcej uczyniono u nas, mimo okoliczności nie- 
fortunaych, niż 


gdziekowiek. Pomn'imy na 
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i pod protektoratem areyksiężnej Marji Teresy 
urządza na c-l dobroczynny w Praterze „corso“ 
i wielki festyn ludowy, który trwać będzie dwa 
dni, tj. w sobotę i w niwdzielę, 29. i 30. t. m. 
Będzie to nowość, jkiej jeszcze Wiedeń nie wi- 
dział, — letni karnawał. 

Księżna zna dokładoie słabostki swej płci, 
w program bowiem zabawy wstawiła „Sąd pa- 
rysów". Wybrany ad hoc areopag ma przysądzić 
jednej z obe”nych kobiet, które się Z.łoszą do 
konkursu, pulmę piękności. Otóż nie zazdroszczę 
sędziom, na 10.006 kobiet zrobią sobie 9.999 nie- 
przyjaciółek. Weale pokażna cyfra! 

Radziłbym, ażeby do sądu wybrano przede- 
wszystkiem autora rozprawy pod tyt. Das Vor- 
recht der Frau, zsmieszczonej w VI. broszurze 
cyklu Gegen den Strom, nlotnych pisemek, wy- 
dawanych przez kółko młodych artystów i lite- 
ratów. 

Anonimowa ta rozprawa jest nader ciekawa. 

Autor tak rozumuj-. Jak dlugo kobieta uzna- 
wała się słabszą i szukała punktu oparsia w 
mężczyźnie, tak długo należały jej pewne przy- 
wileje, grzeczności i ustępstwa. Dziś, gdy ko- 
bieta twierdzi, że należą jej te same prawa ja- 
kich ród męski w całej pełni używa, powinna 
dobrowolnie lub przymusowo wyrzec się przywi- 
lejów jakie dotąd w życiu codziennem i towarzy- 
skiem dostawały się jej w udziale. 

Dziecko przemieniające się w młodziana, 
zrzeka się opieki, rzuca w kąt zabawkę dla po- 
ważniejszych zajęć, młodzieniec, ujmując jedną 
ręką szpadę, z drugiej wypuszcza lejce drewnia- 
nego konika; niechże ten przykład posłuży ko- 
bietom. 

Sięgając po równą władzę i prawa, niech 
się zrzekną troskliwości mężczyzny, niech od- 
trącą jego względy, które świadczą o słabości 
płci niewieściej, niech nie korzystają z przywi* 
lejów. 

A więe ciąg dalszy paradoksów at- 
tora — niech wyrzekną się prawa korzystania 
„£ mdłości i nerwów", niechaj nie pozwalają 
ażeby mężczyzna ustąpił im miejsca w tram- 
waju, niech w obec siebie dozwolą mężczyznom 
swobody takiej, jaka panuje w męskiem towa 
rzystwie , 
fakcję, gdy sę obrażone (radę 


: ie wyrsądsajęą says- 
niachaj same sob „poda A staję 
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słowa Skargi: „Kto braterstwa nie miłuje, a z 
drugimi się nie kupi, prędko zginie* — i słowa 
Mędrca Pańskiego: „Trojaki powrozek trudno 
przerwać, a pojedynkowy bardzo łatwo.“ Miłość 
łaskawa jest, cierpliwa, nie zajrzy, łączy z Bo- 
giem, tak, że bez niej na nie wszelka mądrość, 
a nawet śmierć męczeńska*. 

W ten sam kord miłości, wspólnej nad lu- 
dem pracy, usunięcia wszelkich niechęci, przema- 
wiał imieniem duchowieństwa sędziwy ks. kamo- 
nik Rybarski. 

P. Teofil Ostaszewski zamknął szereg 
toastów wierszem na cześć ks. biskupa. 

Wieczór miasto iluminowano. 


Flota rosyjska. 


Z uwagi na ostatni rozkaz cara Aleksandra, 
wydamy do floty na Czarnem morzu, nie od rze- 
czy dziś będzie podać czytelnikom kilka dat sta- 
tystycznych o obecnym stanie tej floty. Jak wia- 
domo protokół londyńskiej konferencji podpisany 
przez mocarstwa 13. marca 1871 roku zdjął z 
Rosji owe ograniczenia, które nałożył był na nią 
$. 14. traktatu paryskiego po kampanji krym- 
skiej, i od tej chwili mogło to państwo utrzy- 
mywać na morzu Czarnem tyle pancerników, ile 
mu się podobało. Zrazu nie spieszyła się Rosja 
z wyzyskaniem zmienionej sytuacji, atoli po 
kilku latach zaczęły zwolna przybywać na mo- 
rzu Czarnem, coraz nowe jej okręty pancerne i 
dziś urosła ich liczba do rozmiarów poważnej 
floty. I tak n. p.: w roku 1872 liezono tam za- 
ledwie 32 statków z 87 działami, ogólną ich za- 
wartością 12.700 ton i o sile 3764 koni. Dziś 
natomiast jest już 120 statków z 160 działami 
(nie wliczając w to przeznaczonego tam pancer- 
nika nowego „Katarzyna 1l.*) z zawartością 
70.000 ton i o sile 12.180 koni. Podzielona na 
kategorje przedstawia się ta flota następująco: 
7 pancerników (popówki,) 28 parowców wojen- 
nych, 59 parowców transportowych i 16 łodzi 
torpedowych. Do rzędu pancerników. należy 
także fregata pancerna „Czesme* spuszczona 
temi dniami na wodę w Sebastopolu w obliczu 
carskiej pary. W Nikołajewie znów, jak to wezo- 
raj doniósł telegram, spuszezono na morze wo- 
jenny parowiec „Katarzyna IIL,“ w krótkim zaś 
czasie mają to samo uczynić z krzyżownikiem 
„Kapitan Sacken* i trzema łodziami kanonier- 
skiemi. 

CO o w 
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Bezpłatna lecznica lwowska. 


(m) Na wzór oddawna już w Warszawie 
istniejącej lecznicy dla ubogich chorych, urządziło 
u nas kilku tutejszych lekarzy podobny zakład, 
z tą jednak różnicą, że podczas gdy chorzy 
w Warszawie składają za poradę oznaczoną z góry 
skromną opłatę, w lwowskiej, utrzymywanej ofiar- 
nością członków Towarzystwa, odbywać się to bę- 
dzie bezpłatnie. Aby czytelników zaznajomić 
bliżej z tak pożyteczną i hnmanitarną instytucją, 
pozwolimy sobie podać najważniejsze ogół obcho- 
dzące punkta statuta. 

Owoż celem Towarzystwa jest : 

Stworzyć, założyć i utrzymywać zakład, w któ- 
rym uprawnieni do wykonywania praktyki lekarze 
udzielać będą bezpłatnie rady lekarskiej ubo- 
gim chorym, dostarczać tymże leków po zniżonych 
cenach, a w miarę zasobów Towarzystwa i bez- 
płatnie; wreszcie chorych ubogich w miarę sił 
Towarzystwa leczyć w ich własnych mieszkaniach 
bezpłatnie. Od leczenia ambulatoryjnego wyklaczo- 
ne są: a) osoby dotknięte odrą, ospą, płonicą, 
dyfterją, dnrem osutkoewym, cholerą i czerwonką 
nagminną; b) osoby dotknięte chorobami ostremi 
lnb przewłocznemi, których stan chorobowy wyma- 
ga przedewszystkiem spokoju fizycznego, tj. vozo- 
stania w łóżku lub szpitalu. Również wykluczo- 
nem jest wszelkie przedsiębranie operacyj chirur- 
gicznych, po których operowani, czy to z obawy 
krwotoku następowego, czy też z innych wzglę- 
dów, nie mogliby bez narażenia się na niebezpie - 
czeństwo opuścić lokalu ordynacyjnego ; c) osoby 
umysłowo chore; d) osoby dotknięte chorobami 
wenerycznemi, mianowie sługi i zarobnicy dzienni, 
gdy braw im opieki domowej, gdy zajęci są pie- 
lęgnowaniem dzieci, sporządzaniem lub sprzelażą 
artykułów żywności, w ogóle osoby znajdnjące się 
w tych warunkach bytu, po których lekarz ordy- 
nujący poznać może, że szybkie leczenie u tychże 
jest niemożliwem, lub iż narażają swe najbliższe 
otoczenie na niebezpieczeństwo udzielenia choroby 
zakaźnej. 

Członkowie Towarzystwa dzielą się na czyn- 
i wspierających. Członkami czynnymi są; 


nych 


pokutować) ete. ete. Bądź eo bądź jednak, wśród 
tej paradoksalnej plewy, jest wiele zdrowego 
ziarna, które oby padło na grunt żyźny. Jednym 
z pierwszych, który zdaniem kobiet podziela te 
zapatrywania, jest intendant teatrów. — Jednym 
podpisem wydał reskrypt skazujący kobiety na 
wygnanie ze stojącego parteru w operze i burgu, 
motywując to wymogami przyzwoitości i wy- 
gody dla pań. Podniósł się krzyk okropny. 

Kobiety są bowiem tego zdania, że reskrypt 
ten wydano dla wygody panów, którzy dotąd 
musieli pod pewnym względem robić z własną 
szkodą ustępstwa na rzecz kobiet, stojacych na 
parterze. Rozporządzenie to w każdym razie jest 
bardzo na miejseu; nlejednokrotnie zdarzały się 
wypadki, że omdlałą kobietę musiano wynosić z 
parteru, co samo przez się wzbudzało niepokój 
w całem audytorjum i powodowało pewne zamię- 
szanie. + „ 

Kobiety, nie zrażone wypowiedzianą im wal- 
ką, pracują gorliwie dla awojej idei, cóż gdy na- 
wet zwycięzkie same się zwyciężają. Oto za po- 
zwoleniem Namiestnietwa utworzyło się tu pier- 
wsze stowarzyszenie kobiece, reprezentowane 
przez  „członkinie* Marchandes-de-modes, które 
przed kilku dniami przystąpiło do wyboru pre- 
zydjum. c 

Prezydentką wybraną została inicjatorką 
stowarzyszenia pani Otylja Wagner, która po- 
dziękowała zgromadzonym w pięknej 1 gorącej 
przemowie, do wydziału wybrano 12 przedstawi- 
eelek—prawdopodobnie nejmadrzejszych, Co jak 
wiadomo nie chodzi w purze z piexhością. COŻ 
jednak, gdy na wice - prezydentkę postauowio” 
Lo wyprać Koniecznie — męzczyznę. I wybrano. 
Ażeby jednak nie przywieszezył sebie zbyt wiel- 
ki-j władzy, uznano ża stosowne wybrać niedo- 
świadczonez0, ale młodego i przyjemnego komer- 
cjalistę, który jednak bez obawy przyjął wybór. 

Nowe stowarzyszenie  ojrzymało złośliwą 
ni:awę: Dretzehn- Damen - una ein Herr- Gesel- 
schaft. 0 dalszych bisach szcześliwego s79 uie- 
szczęśliwego Stow. pomówimy przy * najbliższe, 
SpesobuoŚc i. 


. K. Ost. Rar. 
| OGONA 


| założycielom. 


założyciele i lekarze ordynujący. Członek czynny 
jest obowiązan” udzielać bezpłatnie porady 
lekarskiej ubogim chorym i uiścić taksę jednora- 
zową w wysokości 150 zł., nadto w razie gdyby 
datki członków wspierających na pokrycie wydat- 
ków Towarzystwa nie wystarczyły, w równej czę- 
ści do zapłaty niedoboru się przyczynić. Człon- 
kami wspierającymi są wszystkie osoby lub 
instytucje, które zoboniążą się na korzyść Towa- 
rzystwa płacić rocznie najmniej 6 zł. lub jedno- 
razow? 60 zł. ] 

Powyższe ustępy statutu dają dokładny obraz 
działalności Towarzystwa, które, jak się spodzie- 
wać należy, w krótkim czasie rozwinie się zna- 
komicie. To też sprawą tą powinien ogół nasz 
zainteresować się i przyjść z skuteczną pomocą 
Trudno bowiem wymagać od nich, 
aby włącznie własnym kosztem utrzymywali za- 
kład, który w każdym razie potrzebuje znacznych 
funduszów, zwłaszcza jeszcze gdy ma odpowiedzieć 
w zupełności swemu celowi. Lecznica iwowska 
otwartą została przed kilku dniami i mieści się 
w mieszkaniu parterowem kamienicy przy placu 
Akademickim 1. 1. Rozkład lokalności jest bardzo 
dogodny: Dwa pokoje ordynacyjne, skromnie i wy- 
godnie urządzone, nadto dwi: obszerne izby po- 
czekalne, stanowią na razie lecznicę. Ordynacja 
lekarska trwa od godzimy 9. rano do 1. w połu- 
dnie. Oddział choró> cLirurgiczny:h prowadzi dr. 


H. Schram, kobiecych dr. Sielski, wene- 
rycznych i skórnych dr. Tatarczuch, we- 
wnętrznych dr. Jana, a dziecięcych dr. Sie- 
radzki. 


W każdym oddziele istnieje protokół chorych, 
podający także historyczny przebieg chorób. 

W końcu nadmienić musimy, że apteka p. An- 
drzeja Kochanowskiego „Pod rzymskim 
cesarzem“ (przy ulicy Czarneckiego obok gmachu 
Namiestnictwa) wydaje leki dla chorych z „Lecz- 
nicy lwowskiej“ po zniżonych cenach.  Radnjemy 
się szczerze, że myśl założenia lecznicy, której 
brak oddawna uczuwać się dawał biednym miesz- 
kańcom Lwowa, wreszcie zamienioną została 
w czyn i życzymy nowej tej instytucji humanitar- 
nej jak najpomyślniejszego rozwoju. 


Lwów dnia 25. maja. 

Wiadomości z dworu. Wczoraj przybyła do 
Wiednia cesarzowa wraz z arcyksiężniczką 
Walerją i uda się na krótki pobyt do Schön- 
brunu, zkąd wyjedzie do Lainz, gdzie zabawi kilka 
dni w nowozbudówanym pałacu myśliwskim, 

Wiadomości osobiste. Ks. bisk, Dunajewski 
wrócił z Tarnowa do Krakowa, dokąd przybył 
tam także z Tarnowa ks. biskup Solecki. — 
Hr. Alfred Potocki bawi w Łańcucie. — Były 
arcybiskup warszawski ks. Alojzy Feliński, bawi 
w Krakowie. Komenderujący geńerał książę 
Windischgęraetz powrócił z Węgier do Kra- 
kowa. — Prezydent krak. Sądu krajowego p. Zb o- 
rowski i del. hr. Badeni, udali się do Wie- 
dnia. — Do podanego spisu lekarzy Polaków, or- 
dynujących w zakładach kąpielowych, dodać jeszcze 
musimy dr. Kittla, który się osiedlił w Fran- 
censbadzie. 

Nekrologja. Baronowa Doliniańska zmarła 
wczoraj we Lwowie. — Albin Mora Korytówski, 
właściciel dóbr Mszany dolnej, zmarł przeżywszy 
lat 56, w d. 24. bm. w Mszanie dolnej. — W Prze- 
myślu zmarł nagle likwidator krakowskiego To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń Ludomir Ba- 
żan. — W szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
zmarł w 58 roku życia Karol Kessler, Rzeszo- 
wianin, skazany w 1848 r. za udział w zamiesz- 
kach politycznych na karę śmierci przez powie- 
szenie, którą zamieniono mu w drodze łaski na 
16-letnie więzienie. We Lwowie zmarł wczoraj 
Jan Turczyński, b. woźny Rady Narodowej 
w r. 1848, który od blisko 30 lat pełnił te same 
funkcje w kancelarji notarjusza p. Franciszka 
Wolskiego. Była to postać nadzwyczaj sympatyczna, 
a mimo skromnege stanowiska społecznego szano- 
wany był Turezyński przez wszystkich, co młeli 


sposobność poznać jego poczciwe serce i dnszę 
patrjotyczną. 
Kalendarz. Śro da (26.): Filipa Ner.  Więcy- 


miła. Wschód słońca o godz. 4. min. 16, zachód 
o godz. 7. min. 39. 

X. posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek 27go maja o godzinie szóstej wie- 
czorem w sali ratuszowej. 

Wizytacja kanoniczna. Ks. metropolita S em- 
bratowiez, wizytując dekanat podhajeeki, od- 
widził w piątek probostwo w Zawałowie. Wizyta- 
cja ma się skończyć dnia 9. czerwca br. w Mozo- 
łówce, gdzie. się odbędzie Soborezyk dekanalny. 
Na Zielone Świątki uda się ks. metropolita. do Zar- 
wanicy, gdzie celebrować będzie mszę św. 

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
ukończonego słuchacza praw i asystenta pocztow. 
Artura Śchittnera, koncepistą Dyrekcji poczt i te- 
legrufów w Pradze. f 

Wspaniałą oprawę adresów, do cesarza i do 
Ojca áw., wystósowanych pizez dnchowieństwo i 
lud ruski z powodu kreowania biskupstwa stani- 
sławowskiego gr. kat., wykonaną w znanym tntej- 
szym zakładzie introligatorskim p. Michała Sem- 
bratowieza, oglądać będzie można przez kiłka dni 
w handlu p. Hawranka przy ul. Teatralnej. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kunaszów. w powiecie rohatyńskim, na bu- 
dowę cerkwi, zapomogi w kw. 100 złr. 

Próbka fiskalizmu. W pewnym kontrakcie o 
dzierzawę prawa propinacji, wykonywanej w sze- 
ściu karczmach, umówiły strony, prócz rocznego 
czynszu 3.000 złr., że dzierzawca obowiązany bę- 
dzie w razie, gdyby przedmiotu dzierzawy z dniem 
ekspiracji kontraktu w posiadanie właściciela nie 
oddał, — opłacać od każdej z 6 karczem karę 
konwencjonalną w ilości 25 złr. dziennie. Mimo, 
iż od kontraktu tego opłacono należytości w stem- 
plach wedle skali II., przyczem wzięto za pod- 
stawę 6-letni czynsz dzierżawny, wynoszący razem 
sumę 18.000 złr. — urząd podatkowy wymierżył 
nadto od ewentualnej kary konwencjonalnej, nale- 
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żytość dodatkową, a to na podstawie $ 16. lit. e) ; 
| samych powodów sikawka przybyła już post festum. 


ustawy należytościowej, biorąc za podstawę wy- 
miara należytości wedle skali II. kwotę trzyletnią. 
Wynik tego obliczenia i wymiaru był następująey : 


Dzienna kara konwencjonalna wynosiłaby 150 złr.; | 


pomnożywszy ją przez ilość dni roku tj. 365, — 
wyniesie kara rocznie 45,625 złr., a za 3 lata 
164.250 złr. Należytość 


IL. wynosi 5I3 zir. 75 et. 

Wprawdzie wymiar taki odpowiada słownemu 
brzmieniu $ 16. lit. e) ustawy o należytościach ; 
ponieważ jednak „opierał się w tym wypadku na 
fikcji, iż mianowicie 


dzierzawca zechce przez 3 | 


od tej sumy wedle skali ; 
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DZIENNIK POLSKI. 


Rekurs od tego wymiaru wniesiony, u c. k. 
krajowej Dyrekeji Skarbu nie odniósł skutku i do- 
piero ck. Ministerstwo Skarbu uznało za słuszne, 
— ze względu, iż obliczona wedle $ 16. lit. e) 
kara konwencjonalna (164.250 złr.) w porównaniu 
do czynszu rocznego za cały perjod dzierzawy 
(18.000 złr.) stosunkowo jest za wysoką (ausser 
Verhdliniss), zmienić wymiar w ten sposób, że 
ma być przypisaną należytość wedle skali II. tylko 
od jednodziennej kary konwencjon. 150 złr., 
czyli należytość 63 ct. Innemi słowy: z 513 zżr. 
75 ct. zredukowano pretensję ck. Skarbu na sześć- 
dziesiąt trzy ct. wa. 


Dla członków Towarzystwa politechnieznego 
Prezydent generalnej Dyrekcji kolei skarbowych, 
baron Czedik, w uznaniu naukowego kierunku To- 
warzystwa politechnieezngo, zarządził, iż członko- 
wie tegoż Towarzystwa podejmuiący podróże w ce- 
lach naukowych, na linjach skarbowych Przedli- 
tawji otrzymywać mogą wolne karty jazdy. -Do- 
tyczące podania mają być poiecone przez Zarząd 
Towarzystwa. Za to zarządzenie n:łeży się panu 
baronowi Czedikowi obywatelskie uznanie. 

Spadek. Odp. J. Wiewiórskiego, kan- 
dydata notarj. w Brzesku, otrzymujemy następu- 
jący komunikat i prośbę o umieszczenie: „Dnia 
14. listopada 1874 r. umarł w Tymowy powiatu 
brzeskiego Dyonizy Olszański, właściciel części 
dóbr Tymowa, „Kossakówka* czyli „Pilichówka* 
zwanych, w stanie bezżennym i bez rozporządze- 
nia ostatniej woli. Do dziedziczenia po nim są 
powołani: brat zmarłego Leon Olszański i przy- 
rodnie rodzeństwo przez głowę matki Teresy z Le- 
dermanów 19 śl. Kossukowskiej, 2° śl. Olszańskiej, 
a to: wnuki Wincentego Kossakowskiego, porucz- 
nika zm*rłego w Tarnopoln w r. 1868 przez gło- 
wę ich matki Marceliny z Kossakowskich Skrzy- 
szowskiej ; Franciszka Miiilnowa, tudzież Emil, 
Wiktor i Justyna Skrzyszo. scy i przez głowę 
zmarłego w Białogłowach Walerego Kossakowskie- 
go, tegoż dzieci Wincenty, Henryk, Władysław 
zmarły w Pieniakach w r. 1871, względnie 
jego spadkobiercy, i Aleksandia tudzież Fe- 
liks, Tomasz i Tadeusz Kossakowscy, którzy 
oprócz Franciszki Miihlnowej i Emila Skrzyszow- 
skisgo z życia i miejsca pobytu nie są znani. 
Belą: dla powyż wymienionych, z życia i miejsca 
pobytn nieznanych spadkobierców, dekretem c. k. 
Sądu powiatowego w Brzesku z 30. grudnia 1885 
1. 9100 kuratorem ustanowiony, wzywam ich, aże- 
by w przeciągu trzech miesięcy od tego ogłosze- 
szenia zgłosili się do mnie, albo też do c.k. Sądu 
powiatowego w Brzesku w Galicji. Jan Wiewiór- 
ski, kurator masy spadkowej.* 

Urlop Kraszewskiego  Nordd. Allg. Zeitung 
donosi: że J. I. Kraszewski wniósł do Rządu nie- 
mieckiego podanie, poparte świadectwami lekarzy 
o przediużenie urlopu. Organ ks. kanclerza do- 
daje, iż prośba ta prawdopodobnie będzie uwzglę- 
dnioną. 

Ogień w hotelu. W niedzielę, o godz. 1. w 
południe, powstał ogień w hotelu Żorza, a miano- 
wicie w mieszkanin p. Adolfa  Abrahamowicza. 
Z niewiadomej przyczyny zajęły się firanki i w 
jednej chwili płomień objął obok stojące biurko. 
Na ratunek pospieszyła cała służba hotelowa, go- 
ście, znajdujący się w restanracji hotelowej, nadto 
kilkadziesiąt osób, które na wieść o wypadku wy- 
biegły z sali „Frojsian'u*, gdzie właśnie odbywał 
się koncert na dochód stryjskich rzemieślników, 
pożarem dotkniętych. Ogień ugaszono natychmiast. 

Smiałą kradzież popełniono wczoraj w miesz- 
kanin kupca Maurycego Appermanna, mieszkają- 
cego przy ulicy Jagiellońskiej 1. 19, a to między 
godziną 1. a 8. po południu. Niewyśledzony do- 
tychczas sprawca, wydusiwszy szybę w drzwiach 
frontowych, wlazł do kancełarji, rozbił biurko i 
zabrał z niego 120 złr., w srebrnej monecie zdaw- 
kowej. Podejrzenie pada na służącego, którego 
aresztowano. 

Strzały rewolworowe roziegały się wczoraj 
raz po raz na ulicy Źródlanej. Przestraszeni prze- 
chodnie spostrzegli w oknie damn 1. 31 człowieka, 
który z najzimniejszą krwią mierząc do 
strzelał, na szczęście jednak nikogo nietrafił. Gdy 
zabawka ta nie ustawała, posłano po patrol poli- 
cyjny, który za pomocą podstępu wszedł do po- 


mieszkania p. Ignacego B., emerytowanego porucz- i 
Okazało | 


nika i zdołał mu odebrać brań nabitą. 
się, że p. B. dostał nagle napadu szaleństwa, 
skutkiem czego musiano go odwieźć do zakładu dla 
obłąkanych. 

Ogromne zbiegowisko powstało wczoraj popo- 
łudniu przed klasztorem OO. Bazyljanów. Tłum 
starozakonnych drwiedziawszy się, że do klasztoru 
wszedł niejaki Lechner z zamiarem przyjęcia 
chrztu św., otoczył klasztor, wydając dzikie 
okrzyki gniewu i zemsty. Musiano wreszcie spro- 
wadzić policję, aby pod jej osłoną bezpiecznie upro- 
wadzić zastraszonego prozelitę. 

Wypadek. Wczoraj rano spłoszyły się konie, 
zaprzągnięte do wozu miejskiego, służącego do wy- 
wożenia śmiecia. Woźnica Józef Wojciechowski 
nie mogąc ich poskromić, spadł w końeu pod koła 
i odniósł ciężkie nszkodzenie w nogę, skutkiem 
czego musiano go z placu św. Jura odwieźć do 
szpiiala głównego. 

Żnowu pożar w Stryju. Srogie jakieś fatum 
snać wisi ciągle jeszcze nad biednem miaste n, bo 
oto w niedziele (23. bm.) około godziny 7. wie- 
czorem zgorzały znywu dwa budynki, mianowicie 
domek wdowy Anny Pichotowskiej i drugi domek 
kuśnierza J na Pichotowskiego. Stało się to wsku- 
tek uderzenia piorunu w dom Anny P., od któ- 
rego zapalił się dom sąsiedni. Obydwa budynki 
położone są na końeu miasta od strony Drohoby- 
cza, w okolicy szpitala powszechnego i kryte były 
słomą. (Przedtem uderzył piorun dwa razy, raz 
w Olszynie gdzie ólchę roztrzaskał. a drugi raz 
w drzewo przy gościncu do Drohobycza prowadzą- 
cym, które zgruchotał.) Tym razem ratunek był 
doraźny. Ludność zatrwożona ostatnią katastrofą 
spieszyła z pomocą i pożar w krótkim przeciągu 
czasu ugaszono, do czego zresztą niemało się przy- 
czynił deszcz ulewny. Z powodu braku wieży 
obserwacyj :ej i dzwona alarmowego, ludność miesz- 
kająca w innych częściach miasta dowiedziała się 
o wypadku dopiero po ugaszeniu pożara. Dla tych 


Szkoda nieubezpieczona wy'osi 600 zł. 

Pożary. W Baligrodzie spłonęło 17 domów, 
tj. trzecia część budynków, Zamieszkanych przez 
ludność izraelicką. Szkodę w przybliżeniu oceniono 
na 23.500 złr. Prawie wszyscy pogorzelcy byli 
ubezpieczeni. Przyczyna pożaru dotąd niezbadana. 


; Ogień wybuchł przedwczoraj © godz. 11. przedpo- 


lata, opłacać karę konwencjoutlną, czyli, że bę- í 


dzie tak ograniczonym, aby opłacać rocznie 45.625 
złr., — przeto przedstawia się co najmniej jako 
zupełnie niesłuszny. 


łudniem w stąjni. 

Powtórny pożar w Nadwórnej, 
domów. 

W Sadkowicach, w powiecie samborskim, zgo- 
rzał folwark „Włądypol* należący do p. Macieja 
Serwatowskiego, właściciela dóbr w Rajtarowicach. 

i W płomieniach zginęło 26 sztuk wołów i 100 
sztuk owiec; ogólna szkoda wynosi 2.500 złr.: 


zniszczył 1l 
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pożar powstał prawdopodobnie w skntek nieostroż- 
ności. — Z niewiadomej przyczyny powstał pożar 
w zagrodzie Fedora Krecznna w Rożniowie, w po- 
wiecie śniatyńskim. Kreczun, chcąc że strychu pa- 
lącego się domu uratować skrzynię, w której była 
przechowana kwota 30 złr., wskoczył do ognia i 
znalazł śmierć w płomieniach. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 24. maja. 
Skradziono wczoraj ze sklepu pod l. 15 przy ul. 
Jagiellońskiej 120 zł. srebrną zdawkową monetą. 
— Zgubiono porta. z kwotą 19 zł. 10 ct., zast. 
kartę Ban:u ruskiego, granatową broszę z foto- 
grafją, za któ ą znalazca otrzyma nagrodę 3 zł. 
— Znaleziono chusteczkę znacz. A. L. 21. 


Kraków 24. maja. (Próby strzelamia z wie- 
życy pancernej. — Tow. zaliczkowe urzędników 
Magistratu. — Do Pasteura.) W obecności całej 
jeneralicji krakowskiego korpusu, niemniej wszyst- 
kich oficerów artylerji załogi krakowskiej odbyły 
się próby strzelania z wieży pancernej, ustawionej 
na górze we wsi Śmierdząca, do tarczy, ustawia- 
nej na różną odległość. Ogółem strzelono 12 razy, 
z tych 11 strzałów było zupełnie celnych; próby 
te, wykonane pod okiem szefa artylerji jenerała 
Fischera, powiodły się zupełnie i świadczą dobrze 
o wyrobie dział i ustawieniu wieżycy pancernej 
przez tutejszego dyrektora inżynierji pułkownika 
hr. Gelderna, tego samego, który wypracował 
plany ostatecznego nfortyfikowania Krakowa. 

Urzędnicy Magistratu miasta Krakowa, chcąc 
przyjść w pomoć kolegom, będącym w trudniejszem 
położenin finansowem, postanowili zawiązać Towa- 
rzystwo zaliczkowe urzędnieze. Potrzebnego ka- 
pitału dostarczy w części Tow. pogrzebowe urzęd- 
ników Magistratu, zawiązane przed laty 15. przez 
śp. wiceprezydenta dr. Strzeleckiego. 

W sobotę ubito dwa psy, a dokonana na nich 
sekcja wykazała najdokładniejsze objawy wście- 
klizny. Pokąsanych przez nie osób ma być dotych- 
czas ośm, z których jedna, niejaka Reisman, udaje 
się jutro do Paryża do zakładu Pasteura. 

Jarosław 21. maja. Dawno rozpoczęta restau- 
racja kościoła Najśw. Panny Marji OO. Domini- 
kanów w Jarosławiu, została po wielu mozolnych 
staraniach przełożonego komitetu, d. 28. kwietnia 
br. pod protekcją hr. Stefana Zamoyskiego, a kie- 
rownictwem architekta p. Adolfa Kuhna, ze Lwowa, 
na nowo rozpoczętą i w tym jeszcze roku ma być 
wykończoną, 


Uprzejmość niemiecka. Jako nowy dowód bar- 
barzyńskiego wykonywania ustawy o wydalaniu z 
Prus Polaków, nie będących poddanymi niemiec- 
kimi, odbieramy od wiarogodnej osoby opis nastę- 
pującego faktu: Panna A, z Warszawy, pragnące 
udać się na naukę śpiewu do znanej artystki Ar- 
tot, zamieszkałej obecnie w Berlinie, zwróciła się 
do generalnego konsulatu niemieckiego w mieście 
naszem z zapytaniem, czy pobyt jej w stolicy ce- 
sarstwa niemieckiego, w wyrażonym powyżej celu, 
nie dozna jakich przeszkód lub szykan ze strony 
władz policyjnych berlińskich. Warszawski gene- 
ralny konsul niemiecki przyjął zapytanie to z pe- 
wnego rodzaju obnrzeniem, dziwiąc się, jak można 
przypuszczać coś podobnego, a chcąc pannę A. zu- 
pełnie uspokoić, zrobił na jej paszporcie, obok 
wizy, stosowną adnotację, wymieniając eel, dla 
którego interpelantka pragnie w Berlinie przeby- 
wać. Panna A. wyjechała więc zupełnie uspoko- 
iona, tymezasom po dwutygodniowym pobycie w 
stolicy niemieckiej, odbiera, pewnego dnia rozkaz do 
wyjazdn. Zadziwiona, przedstawia wspomnianą po- 
wyżej adnotację, ale na to odbiera odpowiedź, iż 
wyjazd jest nienniknionym. Udaje się więc o pro- 
tekcję do pani Artot, ta zaś, mając stosunki z 
dworem, opowiada fakt ten wprost cesarzowej, za 
której dopiero wstawiennictwem dozwolono pannie 
A. przebywać w Berlinie do lipca r. b. wakt ten 
podajemy bez żadnych komentarzy, a jest on jesz- 
cze jedną wskazówką, świadczącą, iż „szanowni“ 
goście z Królestwa i krajów zabranych nie mogą 
podczas bież. lata szukać gościnności w zdrojowi- 
skacy niemieckich, (Kurjer warsz.). 

Ślub Adeliny Patti odłożono na 10. czerwca 
| bież. r. Uroczystość ta nie odbędzie się — jak to 
| rrojektowano —- w małem tylko kółku rodziny i 
| przyjaciół, rozmyślono sie bowiem inaczej i roze- 
słano już przeszło 150 zaproszeń w Anglji, Fran- 
oji, Włoszech i Ameryce. C"ag-y-Nos, urocza po- 
siadłość divy w Walji, będzie tedy świadkiem 
wspaniałych festynów, które przeciągną się może 
do końca czerwca. Wybranej liczbie bliższych przy- 
jaciół panny młodej -— z których około 30 będzie 
musiało zrobić spacer przez Ocean — przypadnie 
w udziale ten zaszczyt, że w samym zamkn będą 
zakwaterowani. Reszta będzie musiała zamieszkać 
w Londynie, gdzie codzień na ich usługi stać bę- 
dzie z góry juź zamówiony pociąg osobny. Pierw- 
sze zapowiedzi związkn małżeńskiego pana Erne- 
sta Nicolas, zwanego także Nicolini, śpie- 
waka, z śpiewaczką panią Adeliną Patti, roz- 
wiedzioną małżonką markiza Henry de Roger de 
Cusuzac, ogłoszono w dniu 16. bm. w merostwie 
przy ulicy Anjou w Paryżu. Drugi ten związek 
głośnej artystki potrwa prawdopodobnie dłużej, 
aniżeli poprzedni z p. markizem. 

Kosztowny pociag. Osobny pociąg, który przy- 
wiózł narzeczon; portngalskiego następcy tronu do 
jej nowej ojezyzny, składał się z 1 wagonu pierw- 
szej klasy dla 28 słnżących płci obojej, 2 sypial- 
nych, 1 salonowego i 1 jadaluego wagonu, wresz- 
cie z wozu paknnkowego, wyładowanego 163 ku- 
frami, wagi 6.150 kilogr. Koszta tego pociągu z 
Paryża do Lizbony wynosiły 6.043 franków, z cze- 
go za przestrzeń z Paryża do P renejów zapła- 
cił hrabia Paryża, a reszta przypadła na króla 
Portugalji. 

Nasze wróble w... Ameryce. Według listu 
otrzymanego przez jednego z Warszawiaków od 
p. Ignacego Chorkowskiego, intendenta szpitala 
w Omaha, na znacznej przestrzani w okolicy te- 
goż miasta rozyleniły się wróble, przywiezione 
w r. 1864 przez jednego z emigrantów z Kali- 
skiego. W opisywanej okolicy nie znano tego 
ptactwa, które, dzięki pomyślnym warunkom, roz- 
rodziło się w ilości dzisiaj już zbytecznej. Pan 
Ch. donosi, iż szkody wyrządzane przez polskie 
wróble w zasiewach prosa, skłaniają rolników do 
energicznego ich przerzedzanią. 

Katastrofa na Uroczystości weselnej. W Che: 
vatte pod Leodyum dwie Pary święciły zaślubiny 
swoje. Górnicy z okolicznych kopalni węgla, przy- 
jetym zwyczajem, postanowili podwójną uroczy- 
stość nezcić wystrzałani. W chwili, gdy wycho- 
dzili z domu, niosąc kosz z nabojami, nastąpiła 
gwałtowna eksplozja. Okna sąsiednich domów ule- 
gły strzaskaniu, a górnicy ponieśli ciężkie obra- 
żenia; nadto naboje, rzucone na kilka metrów 
odległości, wpadły między gromade baw'ących 
się dzieci. Pięciu górników tedy i siedmioro 
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dzieci, w wieku od lat 9. do 12, zostało ciężko 
i ranionyni. 
i Skandaliczny proces. Berlin zajmuje się 


w tych dniach skandalicznym procesem b. tancerki 


baletu rządowego, pani M. Żyła ona niegdyś 
w ścisłych stosunkach z jakimś dyplomatą z ary- 
stokracji, który pełni obecnie wysoką czynność. 
Nauczywszy się naśladować jego podpis, „zaro- 
biła* w ten sposób już dużo pieniędzy, gdyż były 
„opiekun* jej, chcąc uuiknąć rozgłosu, płacił zaw- 
sze wszystkie weksle, fałszowane na jego nazwi- 
sko. Pani M., niezadowolona z „dochodów*, po- 
posłużyła się znów imieniem swojego dawnego 
protektora na 60.000 marek. I tym razem nie 
wyszła denuncjacja od dyplomaty, lecz od kogoś 
drugiego. Przedsiębiorczą baletniczkę aresztowano 
i stawiono przed Sądy przysięgłe. 

Przykra scena.  Niedawie temu w Nowym 
Jorku występowało w „Otellu* dwóch najznakomit- 
szych tragików : Salvini i Booth, pierwszy w roli 
Otella, drugi w roli Jagona. Booth był tak pija- 
ny, że w seenie, kiedy go Otello powala, zaledwie 
się podniósł, ale nie mogąc się utrzymać na no- 
gach, runął głową o lampy. Salvini rzucił się 
natychmiast na ratunek koledze, którego wypadek 
ten nieco otrzeźwił. 


Wiadomości literackie i artystyczne 


Wiadomości osobiste. Pani Felicja Sta oho- 
wiez powróciła dziś z rana do Lwowa. Szereg 
występów gościnnych artystki na scenie krakow- 
skiej uwieńczony został wielkiem powodzeniem. — 
Mierzwiński śpiewał w niedzielę po raz pierw- 
szy w teatrze narodowym w Pradze. Sukces nie- 
bywały; artysta entuzjazmował całą publikę, cza- 
rując swym głosem. Wywoływano go przeszło 40 
razy. Artyście wręczono wspaniałą lirę i laurowy 
wieniec. Wszyscy twierdzą, że takiego powodzenia 
nie miała w Pradze ani Patti, ani Lasalle. 

Repartuar teatralny. Dziś we wtorek na do- 
chód p. Antoniny Radwan: „Noc w Wenecji.“ 

Leopold Ranke. Telegram wczorajszy przy- 
niósł nam z Berlina wiadomość o śmierci znako- 
mitego historyka Rankego. Przy sposobności 
uroczystego obchodu dziewięćdziesiątej rocznicy 
urodzin naujgenjalszego z niemieckich badaczy 
przeszłości, podaliśmy ważniejsze daty z jego 
życia. Ograniczymy się zatem dzisiaj na kilku 
jeszcze słowach. Leopold Ranke jest dzieckiem 
zeszłego wieku, urodził się bowiem d. 20. grudnia 
1795 w Turyngji, a więc w dziesiątku lat wiel- 
ryka, prezydenta  rzeczypospolitej francuskiej 
Thiersa. Zmarły wczoraj historyk niemiecki na- 
leżał bezsprzecznie do owych olbrzymów ducha i 
umysłu, dla których zwyczajny okres życia ludz- 
kiego zdaje się niewystarczającym, a ułomności 
cielesne na pozór wcale nie istnieją. Pierwszy 
swój tryumf święcił on w roku 1824, kiedy ogłosił 
Historję romańskich i germańskich ludów od roku 
1494-1536, Od roku 1831 zajmował Ranke ka- 
tedrę na Uniwersytecie w Berlinie, i od tego czasn 
pojawiał się prawie rok rocznie jeden tom jego 
pracy. Zdnmienie i podziw były powszechne, gdy 
w jesieni 1877 roku — Ranke liczył wtedy ośm- 
dziesiąń i dwa lat — pojawił się pierwszy tom 
jego powszechnej Historji świata. A kiedy przed 
rokiem obchodził dziewięćdziesiąte urodziny, wy- 
raził się przed gratulnjącymi mu przyjaciółmi, że 
spodziewa się żyć jeszcze lat kilka, aby dokoń- 
ozyć rozpoczętej pracy i spełuić niektóre zadania 
podjęte — atoli prawo przyrody okazało się sil- 
niejanem, niżoli potężny umysł śmiertelnika. 

Z Rankem wstąpiła do grobu najstarsza w 
Europie powaga naukowa. 

„Oddajcie mi żonę“, trzyaktowa komedja p. 
Adolfa Abrahamowicza, przedstawioną była ubie- 
głej niedzieli na scenie warszawskiej, i — jak to 
doniosły telegramy — została przez publiezność 
nader sympatycznie przyjętą. Z okazji tego przed- 
stawienia wuieszėeza warszawskie Echo muzyczne 
sylwetkę i portret sympatycznego autora. 


Konkursa Akademji Umiejętności. 


Na *obotniem publicznem posiedzeniu Aka- 
demji Um. ogłosił jeneralny sekretarz hr. Tar- 
nowski następujące konkursa: 

a) Na konkurs z fundacji ś.p. Bialecki e- 
go ogłosznno w dn. 1. maja 1885 r. temat na- 
stępujący: „Wpływ i znaczenie królowej Bony w 
rozwoju humanizmu polskiego.“ Termin składa- 
nia wypracowań do 1. majca 1887 r., nagroda 
160 złr. 

b) Termin konkursu z fundacji m. Krakowa, 
imienia Kopernika, ogłoszonego w dniu 5. maja 
1888 r., na temat: „Opracowanie klimatografji 
Galicji“ oznaczono po d. 1. lipca 1887 r. Nagro- 
da 1000 złr. 

c) Ś. p. ks. Adam Jakubowski ofiarował 
Akademji Umiejętności kapitał 6000 rs. w listach 
zastawnych miastx Warszawy pod warunkiem, 
aby procent co lat dwa obracany. był na nagrody 
za wypracowania zadań ogłaszanych w kolei z 
dziedzin naukowych, mogących wywierać zba- 
wienny wpływ na podniesienie uczuć religijno- 
moralnych i oświecenia praktycznego ludu na- 
szego. 

W myśl życzenia ofiarodawcy Akademia o- 
głosiła w dniu 6. czerwca 1885 r. konkurs na 
zadanie „Historja Kościoła powszechnego w ży- 
ciorysach,* naznaczająe termin do nadsyłania 
prac po koniec grudnia 1886 r. Prasa konkur: 
sowa winna mieć charakter naukowy, to jest, być 
opartą na samodzielnem, gruntownem zużytko- 
waniu naukowego materjału, a nadto winna być 
napisaną dostępnie w ten sposób, iżby nietylko 
przez niższe i Średnie warstwy mieszczaństwa, 
ale także przez lud wiejski z korzyścią czytana 
być mogła. Objętość pracy ma wynosić około 30 
arkuszy druku. Nagroda rs. 500, która w danym 
razie rozłożoną być może na dwie nagrody w 
kwotach rs. 400 i rs. 200. 

d) Po przyznaniu nagrody z konkursu imie- 
nia Lindego, ogłoszono konkurs nowy w dniu 
22. listopada 1885 r. na prace fundacją wskazś - 
ne, a mianowicie: „Prace leksykograficzne, mo- 
nografje z zakresu gramatyki, historji języka i 
djalektologji polskiej oraz rozprawy oduvszące 
się do związku języka polskiego z innemi sło- 
wiańskiemi.* Prace te powinne odznaczać się 
metodą Ściśle naukową i każda tworzyć zaokrą- 
gloną i skończoną całość; zresztą nadsyłane być 
moga również w rękopismach, jak i ogłoszone 
drukiem w ciagu trwania niniejszego konkursn. 
Termin nadsyłania ustanawia się do końca gru- 
dnia 1858 r. Praca za najlepsza uznana, otrzy- 
ma nagrodę w ilości 675 rs., dwie inne, najwię- 
cej do niej wartością zbliżone otrzymają każda 
po 337 r b. sr. 

e) 4 jednorazowej ofiary prof, dr. Heyzmun- 
na dla uczczenia 400-letuiej rocznicy śmierci 
Jana Długosza ogła za się ponownie konkure do 
dwóch nagród w kwotach 200, 100 złr., za wy- 
pracowania z pomiędzy tematów. 

1. Jana Długosza służba pnbliczna od roku 
1466 i 1480. 
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2) Zatarg Kazimierza Jagiellończyka z bi- 
skupem warmijskim. 

3) Rządy Władysława Opolczyka na Ru-i. 

4) Stosunki Polski do Inflant za Zygmunta 
Augusta aż do poddania się Inflant. , 

Konkurs ten odnosi się tylko do uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, którzy do końca 
półrocza letniego b. r. będą zapisani. Nagroda 
większa przeznaczona za najlepsze, mniejsza za 
najwięcej do niego zbliżone wypracowanie z po- 
między powyższych tematów. i 

Termin nadsyłania prac do dnia 1. czerwca 
1888 roku. 

f) Konkurs do nsgrody z funduszu dra Wła- 
dysława Kretkowskiego, po raz drugi ogło- 
szony, z dnia 81. grudnia 1885 r. upłynął bez 
skutku. Na mocy uchwały Akademji, zgodnie 
z wolą fundatora, ogłoszony będzie po raz trzeci 
z terminem do nadsyłania prac konkursowych 
najdalej po dzień ostatni lutego 1888 r. 
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Ruch Stowarzyszeń. 

Wydział Kasyna Miejskiego zawiadamia pa- 
nów członków, że zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Kasyna Miejskiego, odbędzie się w so- 
bote dnia 5. czerwca br. o godzinie wpół do Smej 
wieczór w wielkiej sali kasynowej, z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie z czynno- 
ści Wydziału za rok 1885. 2. Sprawozdanie Ko- 
mitetu rewidentów. 3. Zamknięcie rachunków za 
rok 1885. 4. Absolutorium. 5. Budżet na rok 
1886. 6. Wybór 6 członków Wydziału. 7. Wy: 
bór komisji rewidentów. 8. Wybór komisji re- 
klamacyjnej i 9. Ewentualne wnioski członków. 

Z „Sokoła*. Dyrekcja tego Towarzystwa za- 
wiadamia panie, uczęszczające na naukę gimna- 
styki, iż od dnia 29. maja br. począwszy, ustano- 
wiono dla nich godziny ćwiczeń gimnastycznych 
w dniach dotychczasowych od godziny 4—5 po 
południu. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Pociągi robocze. „Wiener Ztg.* donosi : Kiero- 
wnik Ministerstwa handlu, baron Pusswald, wystósował 
do Izb handlowych i przemysłowych reskrypi w sprawie 
pociągów robvczych na austrjackich kolejach Żelaznych. 
W reskrypcie tym podniesiono przedewszystkiem, że LU 
linjach austrjackich kolei państwowych wprowadzone już 
zostały daleko idące udogodnienia przy przewozie ro- 
botników, albowiem wydawane są trojakiej kategorji karty 
robocze, mianowicie : tygodniowe, tam i napowrót na je- 
dnorazową podróż, wreszcie dla przewozu całych grup 
robotniczych. Co się tyczy wykonania podobnych zarzą- 
dzeń ze strony prywatnych kolei, to rokowania, jakie to- 
czą się obecnie za pośrednictwem ministra handlu z ko- 
leją Północną cesarza Ferdynanda i austro-węgierską ko- 
leją państwową, pozwalają spodziewać się pomyślnego 
rezultatu. Niemniej na innych kolejach austrjackich bądź 
zaprowadzono już podobne ndogodnienia, bądź też podjęto 
kroki celem zaprowadzenia kart zniżźonych na przejazd 
robotników z jednego miejsca na drugie. Ministerstwo 
handlu mniema jednakże, iż w tej mierze powinne w 
pierwszym rzędzie koła interesowane, mianowicie Izby 
handlowe i przemysłowe podjąć inicjatywę i wystąpić z 
ściśle określonemi propozycjami. Poruszony z kilku stron 
projekt zaprowadzenia wagonów czwartej klasy, zniesio- 
nych ostatniemi laty na wielu kolejach z uzasadnionych 
powodów, staje się zupełnie bezeelowym, skoro przez 
przyznanie znącznych ustępstw w cenach kart podróżnych 
do kłasy 3-ciej nastąpi pożądane wyrównanie. 
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Przegląd polityczay. 
Lwów 25. maja. 

Donosza nam z Krakowa: „W pierw-zej po- 
lowie miesiąca czerwca spodziewanym jest w 
Krakowie przyjaza p- ministra Gautsch» dla na- 
oc:nego przekonania się co do budowy trzech pa- 
wilonów klinicznych, czwartego vimnazjum w 
Krakowie, reorganizacji instytutu Akademji vrze- 
mysłowej itp. , 

„Katedrę prawa cywilnego opróżnioną przez 
Śmierć śp. prof. Zatorskiego otrzyma pos ł docent 
dr. Madeyski, który równocześnie z nomin:eją 
ma złożyć mandat poselski do Rady państaa i 
urząd dotychczas piastowany c. k. notarjusza w 
Brzesku, zatrzymując jednak mandat posła sej- 
mowego. “ 

Z Wied+is piszą do Czasu: Za metodejskim 
obchodem, gdyby on. był tak wypadł, jak sobie 
rojono, miała nastąpić druga demonstracja już w 
samej Austrji, także w pierwszej połowie 1885 "3 
Dr. Zivny i Adolf Dobrjański mieli wspólnie z 
innymi towarzyszami swoimi tak rzecz skrycie 
ukartować, aby ua dane hasło w jednej chwili 
we wszystkich prowinejach austrjaekich z sło- 
wiańską ludnością liczne grono osób de moustra- 


cyjnie przeszło na prawosławie. Nie zapomniano 
nawet o Tryeście, chociaż trudno tam było zna- 
leść materjał do demonstracji podobnej. Na Cze- 
chów najwięcej liczono, a szezególnie na licz- 
nych robotników czeskiej narodowości, którzy w 
Wiedniu są zatrudnieni. Tak wyglądał plan przy- 
gotowany tutaj, w tym poczeiwym Wiedniu, w 
którym każda kombinacja awanturnicza, czy russo- 
czy prosofilska znajdzie zawsze jaki taki przytu- 
łek i punkt oparcia. Plan powyższy istniał przed 
rokiem i był na serjo traktowany. Wszystkie 
ogniska propagandy prawosławno russofilskiej za 
kordonem wiedziały o nim i czekały na mise en 
scene. Przerachowano Się podwójnie, najpierw 
na urojonej pochopności Słowian austrjackich do 
przejścia na prawosławie, które wstrętne jest na- 
wet tam, gdzie w głębi żywione są pewne sym- 
patje dla Rosji, a powtóre na czujności Rządu 
austrjackicgo, O którym przypuszczano, że już 
zapomniał o całym epizodzie z Olgą Hrabarową, 
o p. Adolfie Dobrjańskim i jego towarzyszach. 
Z całego tego planu ziściło się tyle, eo dziś pod- 
nosi Dnewnik Warszawski. Ridiculus mus! (T. j. 
przejścia na prawosławie dr. Zivnego i Skrej- 
szowskiego). 

Na ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej 
przekazano, jak wiadomo w pierwszem czytaniu 
komisji budżetowej projekt ustawy, zmieniającej 
przepis paragrafu 2 ustawy z de 15. kwietnia 
1873 r. co do organizacji Namiestnietw we Lwo- 
wie i Pradze. Projekt ten żąda, aby przy Na- 
miestnietwach we Lwowie i w Pradze była utwo- 
rzoną posada rzeczywistego wice-prezydenta z 
czwartą klasą rangi i aby w miejsce dotychcza- 
sowego tytularnego wice- prezydenta została 
utworzoną posada radcy dworu w piątej klasie 
rangi, a to wszystko bez zredukowania obecnej 
liczby radeów Namiestnictwa. Ponieważ przy 
każdem z pomienionych Namiestnietw istnieje już 
posada z piątą klasą rangi, przeto chodzi obęcnie 
0 nowe systemizowanie po jednej posadzie wice- 
prezydenta w czwartej klasie rangi z płacą od- 
powiadającą tej randze 7.000 złr. rocznie i wy- 
mierzonym według najniższej stopy dodatkiem 
aktywalnym 1.000 złr. W tym też duchu opiewa 
przedłożenie rządowe, które uprasza zarazem 
Parlament o konstytucyjne zezwolenie kredytu, 
jaki okazuje się potrzebnym na pokrycie przypa- 
dającej na r. 1886 półrocznej kwoty w wysokości 
8 000 złr. 

Według wiadomości, które otrzymał Czas 
z Wiednia, mają w Ministerstwie pracować gor- 
liwie nad planami regulacji rzek w Galicji, tak, 
że przypuszczają na pewne, iż odnośne projekta 
do ustaw zostaną Parlamentowi w jesieni przed- 
łożone. 

Kurjer Poznański ogłasza na czele swego 
ostatniego numeru odezwę podpisaną przez komi- 
sję szkolną, składającą się z siedmnastu wybi- 
tnych osobistości Poznańskiego, a wzywającą na 
d. 27. bm, na wiec, celem naradzenia się, jak 
mają ojeowie, w obee antypolskich ustaw i prze- 
pisów szkolnych, bronić swych praw, aby dzieci 
dla narodowości polskiej zachować. 

Do Pol. Corr. donoszą z Warszawy, że na 
życzenie Rządu rosyjskiego ma się odbyć mięsza- 
na komisja celem dokładnego uregulowania gra- 
niey między powiatem biłgorajskim w Królestwie 
polskiem a powiatem jarosławskim w Galicji, Po- 
wodem tego jest spór dwóch gmin granicznych 
o prawo użytkowania pastwisk, przyczem miała 
wyjść na jaw niedokłsdność w oznaczeniu linji 
granicznej. 

Publucistische Blätter donoszą z Paryża: 
Hr. Paryża zabawi zagranicą tak długo, dopóki 
się w sferach republikańskich nie  uspokoją. 
Freycinet otrzyma od Izby upoważnienie do 
wydalenia książąt, ale nie zrobi z tego na razie 
żadnego użytku. Clémenceau konferował po- 
dobno z Freyvinetem w Sprawie książąt, 


PRET | ma Minanii Polsk wg! 
Tałócrany wiano, dziennika POlskiao 

(OK) Wiedeń 25. maja. Dzienuiki tutejsze pod- 
noszą, że Rumunja jest przyczyną walki cłowej. 
N. fr. Presse dodaje, że ta walka nie jest zja- 
wiskiem przejściowem leez trwałem, ponieważ bez 
zezwolenia Węgier uie można uniknąć represa- 
ljów, gdyby nąwet Rumunja się poddała. 

Afera peszteńskich stud:ntów daje dzienni- 
kom bogaty materjał do dyskusji. WN. f. Presse 
pisze, że odpowiedź Tiszy na interp-lację w spra- 
wie tych wypadków podniosła jego znaczenie. Tisza 
nacechował postępowauie gen. Janskyego ja- 
ko nieprawidłowe i bsztaktowne. Zdaaiem Neye 
fr. Pr. każdy Parlament ma pełne prawo kryty- 
ki nad swojs armją. 

Wczoraj był prez. Smolka na audjeneji u 
cesarza. 
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GUTJAHR 


fabryka maszyn 
w BUDAPESZCIE (Wegry). 


& MULLER 


udzielają 


|] 
Uczennica seminarium 1. ż. 


życzy sobie udzielać nauk szkolnych 
prywatnie. — Bliższa wiadomość pod 
adresem: M. Z. w Administracji | 
„Dziennika Polskiego.“ 


1 Budowa młynów, 2. maszyn 
_ 4, motorów gazowych 


rekonstrukcja i 
sztucznych na krupy, pedług sławnego 8y- 
stemu węgierskiego, wyrób wszelkich naczyń 
do młynów, maszyn parowych, kót 
wodnych, i przyrządów transmisyj- 
nych, tudzież motorów gazowych 

i trierów. 

Katalogi rozsyłają franco. 


Plany i kosztorysy według życzenia 


a Ca | 


Masło 


w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
5 złr. najlepsze deserowe 5 zir. 
pięciokilową paczkę, rozs 

za pobraniem 


Zarząd dóbr Nowesioło koło Stryja. 


—L.-.. 


parowych, | 


budowa młynów Bliższej wiadomości udzieli na 


Z powodu śmierci właścieiegla naty ch- 
miast do sprzędąnią; 


Folwark „Okop” w Błażowie, 


1t} mili od Sambora, 250 morgow 
pola ornego, dobrych łąk i pięknego lasu, 
wszystko w jednym kompleksie arondowa- 
ne, z propinacją, inwentarzem żywym i 
martwym. Budynki w dobrym stanie. 


lub listownie pozostała wdowa Stenzel. 
1881 1—3 


DZIENNIK POLSKI. 


(OK) Wiedeń 25. maja. Major 11 p. ułanów 


Ant. Muszyński wyniesiony został do stanu 
szlacheckiego. 


Telegramy biura koresp. 

Wiedeń 25, maja. Cesarz przyjmował wczoraj 
deputację gr.-orj. Kościoła bukowińsk. Przewódca 
jej, areyb. Andrjewicz odczytał adres, w któ- 
rym w imieniu wszystkiej ludności gr.-orjent. 
zapewniał monarchę, z okazji stuletniej rocznicy 
w dniu 29. kwietnia br., o głęboko odczuwanej 
wdzięczności, wierności i przywiązaniu całej dye- 
cezji za doznane dowody łaski i przychylności 
monarszej, dzięki którym gr.-orjent. Kościół par- 
tykularny w Bukowinie doszedł do rozkwitu i 
jest na drodze ciągłego rozwoju dalszego. Cesarz 
odpowiedział: Wyrazy wdzięczności i wierności 
ze strony gr.-orjent. ludności Bukowiny przyj- 
muję z wielkiem zadowoleniem. Podobnie moim 
w Bogu spoczywającym przodkom, o których 
z pietyzmem i całą wdzięcznością wspominacie, 
leży także mnie na sereu rozwój waszego Ko- 
ścioła i staranie o instytucje waszej eparchji. 
Zawieź pan wszystkim współwyznawcom swoim 
w tym kraju, którzy tak wierni są mnie i do- 
mowi mojemu, oprócz najlepszych życzeń moich 
dla ich dobra, także cesarskie pozdrowienie mo- 
je, a zarazem to przeświadczenie, że gr.-ocjent. 
Kościół może być zawsze pewnym żywej opieki 
mojej i ochrony swoich interesów. 

W komisji cłowej załatwiono taryfy dla che- 
micznych materjałów pomocniczych i towarów 
żelaznych aż do poz. 272. Cło dla rafinowane- 
go boraksu ustanowiono w miejsce 1.50 na 3 
złr.; dla opiłków zamiast 10 złr. na 15 złr. 
Zresztą pozostało wszystko bez zmiany. 


Wiedeń 25. maja. Na wcezorajszem posiedze- 
niu komisji dla ułożenia pragmatyki słażbowej 
dla niesądowych urzędników, oświadezył hr. 
Taaffe, że sprawa ta w myśl państwowych 
ustaw zasadniczych, nie nale żyjdo kompetencji 
Rady państwa. Egzekutywa jej musi być wy- 
raźnie zastrzeżoną. Min. Gautsch złożył ze 
swej strony analogiczne oświadczenie. Obydwaj 
ministrowie zawiadomili komisję przed opu- 
szczeniem posiedzenia, że w dalszych rozpra- 
wach nie będą wcale uczestniczyć. Mimo to 
uchwaliła komisja, iż Radń państwa jest w tej 
mierze zupełnie kompetentną i wy»rała podko- 
mitet do ułożenia wniosku, na podstawie którego 
pozostawionem być ma rozstrzygnięcie tej kwestji 
pełnej Izbie, ewentualnie zaproporowanem udzie- 
lenie komisji pełaomocnictwa, do wystylizowania 
odpowiedniej ustawy. 

Buda-Peszt 25. maja. Prezydent ministrów 
Tisza, odpowiadając na interpelacje w sprawie 
uwieńczenia pomnika Ile ntz'ego, oświadcza, że 
rzecźone demonstracje, obrażające uczucie naro- 
dowe Węgrów, wcale nie miały urzędowego cha- 
rakteru. Mimo to musi scharakteryzować całe 
zajście wspomniane, jako nader niestosowne i 
nietaktowne. Nie było wcale powodu w tym 
razie, ubierać zwykły akt pietyzmu w formy, od- 
mienne 0d dotychezas praktykowąnych ; zresztą 
każdy obywatel państwa, a tem więcej członek 
armji powinien staraunie unikać tasich postep- 
ków, które mogę dać pochop do fałszywego ich 
wytłumaczenia. Bacząc na to, że przekonania te 
podzielają wraz z ogółem, takża koła najwyższe, 
należy się spodziewać, że zdarzenia analogiczne 
z tem z 21. bm., nigdy już nie powtórz się w 
przyszłości. 

Rzym 24. maja. Dotąd wiadomy jest wynik 
wyborów 151 deputowanych. Wybrano 83 mini- 
sterjalnych, 36  peutarchistów, 22 radykalnych, 
między którymi jest jeden socjalista, 6 wątpli- 
wych, 2 dysydentów. Komunista Capriani, 
odsiadujący obecnie karę na galerach, wybrany 
w dwóch ozręgach wyborczych. Wszyscy mini: 
strowie i wszyscy przywódcy opozycji ponownie 
wybrani. W Medjolanie, Rovigo i Forti „wycię- 
Żyli sami radykaluj. Porządek nigdzie nieza- 
kłócony, 

Rzym 24. maja. Wynik wyboru z miasta 
Rzymu jest już wiadomy. Cairoli (pentarehi- 
sta) otrzymał 4668 głosów, Baceelli (pent.) 
4516, Torlonia (mnisterjalny) 4441, Pian- 
cini (pent.) 4151. Ci zatem sa wybrani. Na 
piąte krzesła nastąpi wybór ściślejszy między 
ministerjalnym Biaeei, który miał 3768 głosów 
a Cclonna 3221 gł. 

Królewiec 25. maja. Tateisza gmiqa kato- 
licza urządzła wczoraj bankiet pa cześć areyb. 
Dindera. Uczestniezyji w nim także repre- 
zentanci władą gywiłnych i wojskowych, a w cza- 
sja uczty wneszono liczne toasty. Na pożegna- 


nie wręczono arcypasterzowi kosztowny pastorał, ! 


wyS«dzauy złotem i drogiemi kamieniami, 
Ateny 25. maja. Ogłoszono już rozporządze- 


nie, mocą którego ministep wojny natychmiast 


Dr. med. 


ordynuje jak w latach poprzednich 
w Ikarlsbadzie, 


mieszka: padt Warschau, 
196 Kaiserstrasse. 4—6 


Ekstrakt roślinny 


(Vegetakilion ekstrakt) 


miejscu 


1868 kilku realności 


1871 1—6 


zastępstwa. 


restante we Lwowie. 


AU ct., za 
yła franko 
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czasie najuporczywsze rzeżączki. 
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SZPRYCOWANIE PP. GRIMAULT I K” z ROŚLINY 


WIA "ICO 
GRIMAULT I K', APTEKARZE 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańsk:ei »oż! ty 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobi . przeciągu lat J 
kilku na powszechne wzięcie. Leezy w ' ardzo krótkim 


4 SKŁAD w PARYŻU, 8, UL. VIVIENNE I w GŁÓW WYCH APTĘKACH. 
23 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisora. 


ni a Oz" 


pień. Świadectwo. 


Gumniska poczta Tarnów. 


pia mg 4) Ts, 


| kich handlach i aptekach. 


Kupiec i właściciel 


posiadający 160.070 zł. majątku, przyjemny, 
około 40 lat liczący, chrześcianin, życzy 
sobie ponownie zawrzeć związek małżeński 
z wykształconą i przyjemną panną lub 
wdową w średnim wieku, która około *|ą 
część powyższego majątku posiada. Rze- 
czywiste i szezegółowe oświadczenie upra- 
sza pod lit. S. K, 1000 Haupt poste 


Zapewnia się honorowo dyskrecję. 


Piernik higieniczny L, 


4 
SRIĘGO w Jarosławiu, usuwa ZĘ 
A À r% 
ohstrukejo, hemoroidy a spep- BAA 
sję, brak apetytu, AREE NERAN 


niesmak, 3ga- 
5ę, odbijanie, wZzdęcje, konge- 
stjęit.p.eoświadezą najznakomitsi 
lekarze, tudzież olbrzymi szereg pà- 
ejentów uwelnionych od przewlekłych ciar- 
Awiadezęe p. 
skiemu, że Jego „Pierniki higieniczne“ 
miały w domu moim najlepsze rezultaty. 


z Lubomirskich Izabella Sangusz- 
kowa. Cena 20 ct. Do nabycia we wszyst- 


Dr. SCHWEIGERA 
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki enanji, jako to: polucje, 
osłabienie płelowe, oraz będące w począ- 
‘kach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 
wego, wszystkie zaś innę choroby płciowe 

w jak najkióśszyim czasie, 
Postać można flakon po @ złr. wraz 
z opisem użycją j korespondencją bezpo- 
| aj 1534 13—31 


Dr. Schweigera w Wiedniu 
VIL. Landong, 29, 
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Katarów, 


z Kreozotu Ń+ SAN 
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d'wniej Nahlika, 
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KROWIANKĘ" 
W. K RE TOWICZ rozsyła przez Wys. e. k. Namiestnietwo 


ZAKLAD KROWIANKOWY 


podwójną kostkę lub fiolę po 60 centów 


Jajaod kur 
„Holltenderskich” 


czarnych lub popielatych 
nadzwyczaj dużemi czysto białemi czuba- 
mi tuzin opłatnie 2 złr, 40 


M. SŁODYKIEWECZ = 
' We wsi Nowosiołki Dydyńskie 


u stóp Kałwarji Pacławskiej, w górnej 
lesistej okolicy, obok rzeki, przy dobrej 
drodze, jest jeszcze kilka pokoi razem lub 
częściowo do wynajęcia na lato. Na żąda- 
nie można otrzymać prosto od krowy 
mleka, żętycę i co wieś posiada. 


Stanislaw Rozmanith 


w Teleswa koło Tokaju 
L. Z. Kraków 


Zwierzyniecka liczba 10 


rozsyła ze swoich własnych od 20 lat 
dobrze zazęospodarowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnca polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielicząc baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
pocztowej po zł. 250, 3, 3.50, 4, pół- 
beezki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do 
100 zł. i wyżej, z wszelką akuritnością 
i znajomością doświndezonegc kupea. 


Łaskawe zamówienia pod po 


COS  o—Ul CE a 


rozpuszcza do domu dwie klasy rezerwy; z trze- 
ma dalszemi stanie się to po upływie tygodnia. 
Również dymisjouowani zostali ci wszyscy, któ- 
rzy uwolnieni są od służby w czasie pokoju. Co 
do ochotników, ci mogą każdej chwili rozwiązać 
swój stosunek służbowy. 

Ateny 25. maja. Biuro Reutera donosi: 
W związku z rozporządzeniem ministra wojny, 
dymisjonującem b klas rezerwy, w ogólnej liczbie 
50.000 żołnierzy, nakazano również, aby wojska 
greckie cofnęły się od granicy, a w stacjach po- 
granicznych mają pozostać zwyczajne tylko 
załogi. 

Stambuł 25. maja. W onegdajszym okólniku 
swoim, po przedstawieniu wypadków na grecko- 
tureckiej granicy, dodaje Porta, że gdyby Grecy 
ponowili zaczepkę, musiałaby Tureja przejść nie- 
zwłocznie w ofenzywę. 

Bruksela 24. maja. Przy wyborach do Ra- 
dy prowincjonalnej wybrano 4 postępoweów 3600 
głosami, prócz tego ma być 10 wyborów ściślej- 
szych między kandydatami postępowców a dok- 
trynerów. Kandydaci partji robotników otrzymali 
po tysiąc głosów. 

Washington 24. maja. List ministra spraw 
zagranieznych do senatora Frye mówi, iż po- 
czynił starania, aby otrzymać wyja śnienia po- 
głoski, jakoby władze w Kanadzie odmawiały 
okrętom amerykańskim pozwolenia do zakupy- 
wania śledzi w Digby. W końcu zapewnia mi- 
nister, że prawdziwemu obywatelowi amerykań- 
skiemu nie pozwoli wyrządzać żadnej krzywdy, 
jak długo opieka nad nim spoczywa w jego ręku. 

Petersburg 24. maja. Reskrypt carski wyra- 
ża się z uznaniem i wdzięcznością o zasługach 
głównego admirała W. ks. Aleksego, około roz- 
woju floty rosyjskiej. 

Moskwa 24. maja. Gier s przybył tu wezo- 
raj. Świeżo ogłoszony komunikat urzędowy za- 
powiada na 25. maja wielkie przyjęcie w Kremlu. 


Wiadoniości giełdowe, 


Lwów dnia 24. maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztuke: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 19950 do 
202'—, Kolei ILwow.-Czarn.-Jassy 22950 do 233 —, Banku 
hipot. galie. 23550 do 290:50, Banku kred. gal. 214— do 
222:—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5°% 10080 do 101'80, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4'/, 94:50 dc 95:50, Tow. kred. gal. ziem. Bej. 
10080 do 101:60, Tow. kred. gal. ziem.40/, 9450 do 95:50, 
Banku krajowego 4'/4ję 7. a. 9550 do 96:50, Banku 
hip. gal. 69, 10270 do 103-70, Banku hip. gal. 5%, 98 35 
do 100:35, Banku hipot. gal. z 50/, prem. 10145 do 102 45, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włośc. 
dawuiej 6*/,) 30/. w.a. wlikwid. —-— do 54—, Gal. zakł, 

ed. włośc. (dawniej 5%) 2%,*%Ł w. a. w iikwid. —— do 
50—, Ogóln. roln. kredyt, aski. dla Gal. i Buk. 6°% los 
w l 15 —— do ——, IV. Obłigi sa 10V słr. indemniza- 
cyjne galic. 5°h 10470 do 105'70, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6%,) 3% w. a. w likwid. 

'— do ——, 3°% Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 9925 do 10025, Pożyczki krajow. z roku 1878 
6/, 102775 do 104—, Bołyczki krajowej s roku 1883 
9450 do 96—, Losy miasta Krakowa 17— do 18—, 
Losy miasta Stanisławowa 26— do 28—, V. Monety 
Duka holęnderski 5'85 do 5-95, Dukat cesarski 5:87 do 
5:94, Napolwondor 9'98 do 10:v8, Pół-imperjał rosyjski 10 30, 
do 10:40, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'23'/, do 1'254,, 100 marek niemiec- 
kich 61-75 do 6250, Srebro za 100 słr. ——— d Ą 
Kupony w srebrze za 100 ałr, —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądajz” 

Wiedeń duia 25. maja godzina 10. min. 35. Akcje 
krodyzowe 286'10, Anglo-Austr. ——, Akcję banku Union 
——, Kolej Karola Ludwika 20114, Połudn. 10750, 
Renta papierowa 85:50, Listy zastawne galic. banku hipot. 
110-10, 4*/ą Galicyjski bank krajowy 95-75, Obligi Aht 
p aa krajowej z raku 1333 95—, Losy a robu 
864 ——, Napolesudar 10:03, Rubel papierowy 1-244, 
Uposobienia: atate.. 

Wtedeń dnia 24. maja godz. 1 min. 48. Akcje alp. 
tow. górn — —, Węg. akcje kredyt. 291-—, Akcje anglo- 
austr. 1166—, Akcje banku Union 7150, Akcje Karola 
Ludwika 20150, Akcje kolei północnej 235—, Akcje kol. 
południowej 107- , Akcja kolei Alfóldzkie; 19275, Akcje 
Staatshahn 235—, Akcje kolei Lwowskc-Czerniowieckie 
230'—, Akcje kolei wogier. północno-wsehodniej 176-75. 
Wiedeńskie losy 124 50, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta — --, Węgierskie obligacje państw. 
w ałocie 6750, Galicyjskie oblig. indemn. 10525, Losy 
regulacji Cisy 12425, Losy Landerbanku 225*—, Węgierska 
renta 104:22, Akcje bauku związkowego 10750, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, 
Akcję kolei państwowaj ——, Rubel papisrowy 1:24!|,, 
Węgierskie losy 11950, Marek niemiecki ——. Usposo- 
bienie: stałe. 

Wiedeń dnia 4. maja godz, 5. min. 67. Jednolity 
dług państwa w bankuoiaa 85 30, w srebrze 85:50, Renta 
w złocie 11720, 5'(, sustr. renta marcowa 10185, Akcje 
banku wiedeuskiegoe 378—, kredytowego 285'—-, Londyn 
12675, Srebro —*—, Napoleondor 1003, Dukat coe, 
mon. 595, 100 marrk uiemieekich 62 05. 

Berlin dnia 2i. maja godz. 5. min. 10 Rosyjski 
banknoty 19980, Aksje kredytowe 461—, Lombardy 
1928:50, Galicyjskie 81775, Kolei rumuńskiej 62 15, Austrja- 
ckìe banknoty 161-30. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 


0 —— 


——, Lombardy —*—, 
Paryż 39, Benta 82-46. 
letegramy zbożowe dnia 24. maja. — Wie- 
* deń: Pszenica ——, do —*-—, ałr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—=— złr., owies —— ua ——, okowita pr. 10.000 liter 


procent 24/5 do 25— złr. Budapeszt: Pszenica 100 


Koncesjonowany 


w Lisku 1878 1—8 


wraz z opakowaniem. 


z pięknemi 


ct. sprzedaje wszystkie księgarnie. 


w Gawłowie nowym. 1876 1-2 


lub Bliższa 


psułek 80 ent. 
Poleca 


Prawdziwym skarbem 


dla nieszczęśliwych ofiar aamopeo- 
mazania (onanji) i tajemnych 
wykroczeń jest sławne dzieło : 


Dra. Retaua Ochrona, 


w połskiem wydaniu. — Cena 1 zł. 


Każdy, który cierpi w skutek tych 
okropnych wybryków, powi- 
nien to dzieło bardzo uważnie czytać, 
gdyż nauki w niem zawarte, chronią 
rok rocznie tysięcy osób od 
pewnej śmierci. — Nabywać mo- 
ina przez Verlags-Magazin Teip- 
zig, Neumarkt 34, tudzież przez 


wiadomość St. SI 
w Podmojseach poczta Niżankowice. 


Wstrzykiwania i kapsułki z roślin 


MATICO 


w słabościach męskich 
najskuteczniejszy środek. 
Flakon wstrzykiwań 40 ent. Ka- 


apteka pod „Lwem“ we Lwowie $ 
obok Brygidek 


kilogramów (maj-czerwiec) 7:89 do 790 słr., nę 
)na grudzień) słr. Berlin: Pszeniea è 

(maj-czerwiec) 15125 m. żyto m., spirytus 
loco 3130 m. olej rzepakowy —— m. Paryż: mąka 
195 klgr. 46:30 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: daia 25, maja : 13:50 do 137.5 
Brema: 6'40 de Hamburg: 640 na maj 
630 na sierpień-grudz. 675. Antwerpja: na mej 
16h- Nowy-York: TY, Filadelfja: Tij. 

Przyjochali do Lwowa 
dnia 25. maja 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. W. Gnoiński, z Krasnego. 
H. Królikowski, z Przemyśla. P. Michałowski, s Ro- 
manowa. W. Międlieki, z Bóbrki, I. Gebauer, z Romano- 
wa. B. Żarski, ze Żółkwi. I. N. Jaruntowski, ze Załano- 
wa. A: Nimhin, ze Stanisławowa. T. Noel z Komarna. I. 
Wierzejski, ze Stanisławowa. I. Głąbiński, z Komarna. 
A. Kopecni, z Dobra. 

HOTEL ŻORŻA. M. Wolański, z Pauszówki. T. 
Wasilewski, z Sienkowa. J. Winnicki, z Nowosielicy ru- 
skiej. W. Kozłowski, z Kosubowie. Z. Kozłowski, z Wie- 
dni». Dr. A, Górski, z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI Dr. $. Dunajewski, z Wie- 
dnia. E. Jędrzejowiez, z Tyczyna. M. Wachtel, z Krako- 
wa. W. Ronka, z Pionisk. 

HOTEL LANGA. W. Olszewski, z Krakowa. H. 
Heinrich, z Żółkwi. J. Jelinek, z Wiednia. H. Leo, z 
Pragi. 

HOTEL ANGIELSKI. A. Michalewski, z Myszko- 
wie. T. Jasiński, z Zahajpola. F. Opolski, z Manasterca. 
R. Limanowski, z Bołszowie. K. Paraskowich, ze Stani- 
sławowa. 


Kolorowe jedwabne Faille Fran- 
Caise, sura, satin merveilleux, atłasy, 
adamaszki, rypsy i tafety, metr po 1.35 
do zł. 7.45 przesyła na suknie lub całe sztuczki do 
domu, wolne od cła, skład fabryczny towarów je- 
dwabnych 6. Henneberg (c. i k. nadworny dostawca) 
w Zurychu. Próbki odwrotną pocztą. Porto listowć 
wynosi IO ct. 5 


UW =  ——rzzy a w 
Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleen „ 8) 
Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła, 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. 


e manna) a OPO A 
Wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej 
lokacji kapitałów 


udziela jak najchętniej ustnie lub pisemnie 


AUGUST SCHELLENBERG 4 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 3 


NADESŁANE. 

W dzisiejszych inseratach naszych znajduje się uwia- 
domienie znanego domu bankowego hamburskiego VALER- 
TIN et Comp., dotyczący najnowszej hamburskiej lotezji 
pieniężnej, na który zwracamy szczególniejszą uwagę. 
Nie jest to przedsiębiorstwo prywatnej, ałe loterja pań- 
stwowa, przez Rząd dozwolona i poręczona, 


Sposób radykalnego usuniecia nagniotków, 


Znaleźć środek, któryby bezpośrednio działałf na 
nagniotki, zupełnie je usuwał, bez uszkodzenia skóry 1 bez 
wywołania bólu, było do dziś jedną z najpierwszych po- 
trzeb i największem życzeniem wszystkich cierpiących na 
nagniotki lub na zgrubienie skóry. 


Taki Środek wyszukała apteka 8. Radlauera 
w Poznaniu, środek, który zupełnie bez bolu usuwa na- 
gniotki, każde zgrubienie skóry całkowicie niszczy, nie 
wywołuje przy użyciu żadnego uszkodzenia bielizny i nie 
wymaga uciążliwych bandaży. Z powodu wielu nie- 
udałych naśladowań proszę wyraźnie żądać jedynie 
prawdziwego środka przeciw naguietkem 
z rmy: „S. Radlauer's Rothe Apotheke” 
w Poznaniu. Karton z fiaszką i pęzlem == 60 fenik. 


a- Odznaczone najwyższem uznaniem i 
złotym medalem. ug 1870 1—8 


Skład we Lwowie u aptekarza Zygmunta Ruckera. 


Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 
100.000 złr. w. a. 
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 1520 1—0 5 
50.000 złr. a. w. 


sprzedajemy poniżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 


Polecenia z prowincji Ag pl y bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką. 


o numeru dzisiejszego ączamy dla p p. 
prenumeratorów dla Galicji wschodniej zawiado- 
mienie Zakładu kąpielowego w Rymanowie. 


Parcele budowlane 


w okolicy od środka miasta nie oddalonej, 

starodrzewem zarosłe, nadające się szcze- 

gólnie do budowy wiil, są po umiarkowa- 
nej cenie do nabycia, 

Bliższa wiadomość u właściciela przy 

ulicy Garncarskiej 1. 19. 1866 1—3 


po "aw... PO „ją 
Do Zarządu Dóbr 

w większym majątku poszukuję 

posady. 187% 1—3 

Bliższa wiadomość w Admi- 

nistracji „Dziennika Polskiego.“ 


1176 3—12 


Impotencja. 


Niezawodna pomoc! Za 
pomocą e. k. uprzyw. Carbon-Genitalien- 
Douche wyleczyć może każdy w zupeł- 
ności bez żadnych złych następstw 
raz na zawsze, często już w 2 dniach, 
nawet na pozór nieuleczalną impoten- 
cję każdego wieku przez przyjemną na 
zewnątrz nie znaczną kurację. Świa- 
dectwa znakomitych profesorów i facho- 
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękczynnych osób radykalnie 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douche sprowadzą 
nat iasi zaręcza się trwałe nkutki. 
Kompletny przepis użycia ze świade- 
etwami 5 złr. 86 ct. Przesyłkę urządzają 
się dyskretnie do niepoznania K. k. P.~ 
Carbon - Douche-Depot dr. Karl Altmann 


Skalski 


1879 1—3 


1486 22—0 


i K KRZYŻANOWSKIEGO. Ordinationsanstalt fir geheime Krank- 
|sjęt ATZZAGI {rese 1 5 O * t a: ts a f s 
Księżna i i wył-zym adresem natychmiast Zamówienia z prowincji uskute- heiten Wien, VII. Blariahilforstrose 
Do nabycia we Lwowie w aptekach || załatwione zostana. 1515 13—0 cznia się odwrotną pocztą. nr. 80. 
pp. P. Mikelascha i J. Wewiórskiego da- 3 


4 


Krajowe i zagraniezno- 
i rodzime 1485 6—0 


JODY 
mineralne 


z tegorocznego nalewu 
od Maja ciągle świeże 
otrzymuje i poleca 
HANDEL 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


W Klikowy pod Tarnowem 


pół godziny od dworca kolei jest kilka 
sztuk bydła młodego rasy Shorthorn 
a mianowicie 1866 2—5 


krowy, jałówki, 
buhajki 


5 miesięczne i młodsze do sprzedania. 
KAWE 

lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 
„SYRIUSZE'”' 


pół kilo po 75 i 80 cnt. 


poleca 150) 60—0 


HANDEL KORZENNY 


ST. WOJUIEGHÓWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny, 
ap 


1763 13-20 
Hernals, Hauptstrasse 117. 
Sikawki parowe, sikawki wozowe, 
tudzież rozmaite inne sikawki, Hy- 
drofore, wozy beczkowe, wozy stra- 
żackie, drabiny strażackie, parki 
strażackie, sikawki ekonomiczne, ma- 
azynowe i ogrodowe, pompy wszel- 
iego rodzaju, najdokładniejszej kon- 
strukcji, przyrządy sygnałowe i do 
oświetlenia, węży i t. p. 
Mustrowane Cenniki gratis I franko. 


Boban crjóieu 12. Anfloge: 


wia! 


Gejóleśie Rrantpeiten 


2 
Med. Dr. Bisenz, 
IX., Porzollangasse Bia, 
1 werd bie LLU 


"ogr z | 
trrhgorecysanekz be. 


e a NN wa 
ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem 


we Lwowie, Chorążczyzna |. 22 
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 


1 kilo złr. 150 ctn. i złr. 160 ctn. 
Na prowineji 
45/, kilo złr. 7:70 ctn, i złr. 8'20 ctn, 


franco. 1493 12—0 
Co miesiąca świeży transport, 


Ważne dla włąścicjali 


Podpisany ma zaszczyt podać do 
powszechnej wiadomości, że bardzo 
doniosła wynalazki, które w wielu kra- 
jach są zaprowadzone z największą 
korzyścią, podejmuje się wprowadzić 
w życie we LWOWIE. 1853 3—0 

Mianowicie: 

Studnie wiercone 
tudzież cembrowane, 
żelazne, hermetycz- 
nie zamknięte w każ- 
dej głębokości tak 
doskonale, że woda 
zaskórna nie weho- 
dzi. Dalej ustawiam 
pompy do studzien 
cembrowanych i do 
piwnie po najtau- 
szych cenach. ? 

Urządza wodociągi 
domowe, klozety, za- 
mykające hermety- 
cznie wyziewy i 
f 4 przeciągi kanałowe, 
w końcu windy dla wyciągania drzewa 
i wody na 3. piętro. 


Z poważaniem 


S. TEEENMSIETL 


ul. Słoneczna l. 21, we Lwowie. 


| 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskow niecki. 


> zy z ZE Z 


W największym wyborze po najniższych cenacl 


kocyki na łóżka, kołdry szyte zapałowe 


z wełnianego i jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach, oraz 


materace włosienne 


poleca 14938 7—0 w 


MAGAZYN F. KNAUERA i SYNA 


pod „Złotym Lwem* we Lwowie, plac Kapitulny. 
"w w 
SKŁAD FORTEPIANÓW 


SZKOŁA MUZYCZNA 


L. MARKA 


i w Rynku l. 9, I. piętro. 


N Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gwarancją sprzedaje za gotówkę 
i na raty miesięczne od I5 zł. Nowe krzyżowe fortepiany od 250 zł. 
Pianina od 250 zł. Najtańsza wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Sławne organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 9—0U 


T"VESIGATOIRE ROSE « A. BESLIER 


a Kantarydanem Sodowym 


czydło to jest o wiele czystszem i o wiele Siiniejszy sprawia skutek od 
wszelkich innych; daje się przechować bez zmiany pod wszelką szerokością 
geograficzną nie sprawia boleści, ani rozdrażnienia pęcherza. 
Papier ający (epispastique) wydoskonalony, N° 1,2i 3 Stopudełek. 20fr. » 
Mouches de Milan na dwóch kitajkach, 12 tuzinów......... T .  Afr.80 
40, RUE DES BLANCH-MANTEAUX, PARYŻ 
We Lwowie : w aptekach PP. Mikolascha, Wewiorskiego i Krzyzanowskiego. 


lowość w zakresie prez erwatyw 


z pęcherzy rybichi z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
dełikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
gąbki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 
pod dyskrecją za pobraniem Gł ummiwaaren-Agentic, Alex. Mose, Wien 
1. Kóllneriofgasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt. 


„| WEG ać W. „| "Z 
Dla 


Budowniczych i przedsiębiorstw budowlanych 


polecają: 


Tektury dachowe, 

Płyty asfaltowe (Isolirplatten), 
Masę asfaltową, 

Teer pogazowy i drzewny, 
Masę teruwa, 

Asfalt, 


Kiszki konopne i gumowe, 

Pasy skórzane do maszyn, 

Pasy gumowe do maszyn, 

Pasy lniane zapuszczane do maszyn, 
Gurty konopne do maszyn, 

Oliwę do maszyn, 


Cement, Smarowidło do osi żelaznych, 
Gips, Pokost, 
Wapno hydrauliczne, Minię, 


Farby do fasad rozpuszczalne we wapnie|Bleiweis, 
w 36 kolorach, Tektury, 


Farby olejne gotowe do użycia szybko|Asbest, 1818 3--0 


schnące, Kłaki, 
Farby do malowania dachów, Konopie, 
Farby tarie w pokoście mineralnym, |Kit miniowy, 
Antimerufion, Wagi wodne, 


Masę do gaszenia pożarów, Pionki murarskie, 
Wiaderka do ognia, Przyrządy do rysowania ete. ete. 


HUBNER i HANKE we Li owie. 


ii BADEN 


POD WIEDNIEM. 


Czagłe leczenie podczas całego roku. 
Rozpoczęcie pory letniej I. Maja. 


; Od dawna słynne już Rzymianom znane alkaliczno-saliniczne żródła siarczane 
(siarczano-wapienne Źródła) 13 cieplie od %7 do 35° C., są doskonałe przymiotem 
swych rozmaitych stopni ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego 
w naturalnym stanie. bez sztucznege ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla 
osób rozmaitej konstytucji. Ich siła leczenia uznaną została w reumatyzmie, gośćeu, 
zołzach, nieżytach, newralgiach (bolach nerwów), dełegliwościaeh stawów; w stęże- 
niach, cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach 
i ciężkich chorobach, boluch specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczegól- 
niej merkurjuszem. 


Przeszłoroczna frekwencja 13000. 
Liczba kąpieli wydanych w r. 1885: 267.453. 


~ .  Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: 
Kąpiele zdrojowe (wspólne) i na godziny (osobowe); kapiele parowe, natryskowe, 
wannowe ; żelaziste i ziołowe; zakłady kąpieli mineralnych i zimnych, pływalnia, 
wziewanie, leczenie wodami mineralnemi, żętycą i winogronami. Wspaniałe kąpiele 
oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem położeniu, z licznemi la- 
sami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami — koleją 
i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką 
możliwą wygodę i zabawę ; codziennie 3 razy gra muzyka kąpielowa w wielkim cie- 
nistym parku ; codziennie bardzo dobry teatr (podezas lata w teatrze letnim), zaba- 
wy, koncerta, bale, wyścigi 'i tp. Na szczególną wzmiankę zasługuje w tym roku 
otwarcie wielkiego nowego kurhauzu. ki r 
Obcy znajda doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restauracje, py- 
szne i wygodne wille i umeblowane mieszkania prywatne, często z ogrodami; komu- 
nikacja pocztowa, telegrafowa i kolejowa na wszystkie strony. 1690 6—6 


Mg Wyjaśnień udziela komisja kuracyjna. TĘ 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galic. 


AKCYJNEGO BANKU KIEOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy hipoteczne, 


jako też 


o o Pramiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 

i najwyz. ai Anii 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 

lokowania Kap S unduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń= 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 

są w tym. kantorze do nabycia. 

gag” Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 

cznie po kursie dziennym bez doliezenia prowizji. 1487 3 0—0 


R = ii R 
p 


DZIENNIK POLSKI. 


CAI A AA YE 
LOIOLA OLOLLO OOOO 


Sms WODY mineralno 


. e 


5 KRAJOWE i ZAGRANICZNE Q 
R z zdrojowisk naturalnych h 
M Go dni 14 świeża posyłka | ; 
¢ poleca 1808 6—0 ' 


(| handel KAROLA BAŁŁABARA we Lwowie. f 


=VaTaTaaTa az EAA AAE A AAAA AS a E 
009% mE TE, B.B, E,9 WAS >, >, 
>, TAAN Se z TEE TE FE IZ 


z pęcherzy rybich i gumowych, najdelikatniejszego wyrobu i ngj- 
lepszej jakości, tuzin po 50 et., 1, 2, 3, 4, 5 i 6 zł. wysyła za 
pobraniem główny skład firmy : Maison la pius accocienne a Paris, 
2 opassage des Petites Ecuries, M. Herzog we Wiedniu, Haupt- 
strasse Nr. 87. 1797 7—12 


ABRICOTINE 


Wykwintny Likier wytworzony zwykornego owocu Morell. 
Najwyższe nagrody na wystawach w Paryżu (1878), 
Bordeaux (1882), Medal złoty w Amsterdamie (1883), 
Marka fabryczna złożona w Austryi. 
Reprezentant Pan IW. JEXŁK/MAIWIOXXCFR 
W Lwowie w cukierniach PP, Hausera i Bieniedzkiego, 
M. Kosteokiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 
P. W. Krolikowskiego. — W Krakowie u PP. Remana i 
Hendricha, Antoniego Hawełki, Maurizzio. —W Przemyslu w Pana 
D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani S. Oiążkowskiej.-—-W Czerniowcach 
w cukierni P. Filaczyńskiego. 


6" d la P . <E 
Nowość w zakresie prezerwatyw 
bich i Ji awdziwych fra kich bar- 
M A AA L R 


Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gąbki angielskie, tuzin 3 Złr. 


poleca 


MARCIN MÜLLER 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 17. 
Główny skład kapeluszy i obuwia 


7 MENEN 


1527 32—0 
filcowego. 


E E CTAN L m 


WITTCTKOWITZ 
jedyna krajowa walcownia kutych, najlepszej jakości 
żelaznych rur, 


poleca obficie zaopatrzony skład rur gazowych, 
wodociągowych, we wszystkich możliwych długo- 
sciach i dymensyach, dalej wszelkich w skład wchodzą- 
cych połączeń, jako to: mufy, flansze, mutry, 
kontramutry, kolanka wszelakiej formy, prze- 
lotne, krzyżowe, odpływowe, rury do wytwa- 
rzania pary, do ogrzewania maszyn parowych, lokomobil, 
rury do wszelakich pomp, armatury do kotłów 
parowych, wszelkie narzędzia i pojedyncze części do rur 
i maszyn wiertniczych, gotowe rezerwoary na spirytus 
i nafię, blachę kotłową, dna, tragarze, trawersy, i lane 
żelazne wodociagowe rury. Wszelkie w ten zakres, 
wchodzące wyroby żelazne, wykonują się w jak najkrót- 
szym czasie i po przystępnych cenach. 


Składy dla Galicji u L. Rosenfelda we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1. 29, zastępcy firmy „Robert Kern“ 
we Wiedniu, tudzież w handlu żelaznym Bolesława 
Cybulskiego plac Marjacki 1. 5. 1863 2—6 


a í za 


G~ re 1-70 7 u "m 


Środki chroniące od molów 
wania, futra, meble, dywany i wszeikie przedmioty: wełniane, 
Naphtol Ziółka chińskie 


płyn nie plamiący, nie szkodliwy | do przechowania futer ; jedna paczka 
a skuteczny środek w wytępianiu | wystarcza do przechowania na całe 
molów lato 


flaszka 40 centów. paczka 86 centów. 


Zacherlin 


wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze 


flaszka 15, 30 i 50 ct. 


Papier na mole 


wypróbowany środek 


sztuka 7 centów. 


Paczula w liściach, Kamfora, Extrakt szpilkowy. 


Proszek dalmatyński 


i znakomita wypróbowana trutka na pluskwy 
flakon 85 centów. 


PAPIER NA MUCHY 


sztnka 3 centów. 1860 2—2 


W LABORATORJUM CHEMICZNO - KOSMETYCZNEM 


A. POKORNEGO 


magistrą farmacji 


przedtem W. TEP © 
we Lwowie, ulica Wałowa liczba 16. 


Zakład kapieli siarczanych żelazisto-borowinowych i parowych. 


PUSTOMY TY (pode Lwowem). 


Rezpoczęcie sezonn 26. maja. 

Choroby, w których kąpiele siarczane z świetnym skutkiem używane być 
mogą, są: Gościee i dna (rheumatismus et artritis); szkrofuły; choroby skórne; 
siphilis; merkurjalne z nieczyszczenia krwi; zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne 
wypadki, jako to: zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny i wszelkie choroby 
przewłoczie. 

Przed bramą Zakładu kąpielowego jest przystanek kolei Państwowej. 
Jazda koleją ze Lwowa trwa 27 minut. Pomieszkania w Zakładzie i dworskich 
oficynach, po bardzo umiarkowanych cenach. Wikt podług cenników restauracyj 
lwowskich. Rastaurację objął kuchmistrz J. Danilewicz. Stały lekarz w miejscu 

. Zwraca się uwazę na kąpiele borowinowe, które pod względem składu che- 
mieznego nie ustępują wcale zagranicznym kąpielom i bywają z równie dobrym 
skutkiem używane w chorobach kobiecych, jak Franzensbadzkie. 

Pociąg ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 11 min. 45, a powraca 
o godzinie 4. po południu. 1806 6—6 
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() Galicyjski Bank kredytowy 


IAW ol dnia 17. listopada 1885 r. 
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wydaje 


4”, Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, 


J o Asygnaty kasowe 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 
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JAN IMNATOWICZ 


poleca 1484 34—0 4 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 


odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania. 


i pobudza włosy do 
porostu. — Flakonik 50 cnt. 


wzmacnia 


Olejek taninowy, 


wzmacnia cebulki włosowe i zapo- 
» biega wypadaniu włosów. — Słoik 


Pomada chinowa 
80 cent. 


Woda ateńska 


do zmywania włosów, zapobiega two- 
a 2 rzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala 
barwę i połysk. — Flakon 80 ent. 


! Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 
W CZERNIOWCACH Rynek l. 2. 
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| udziela w szezęśliwym 

nowsza wiolka loterya w ł 

przez państwo zagwarantowana jako 
największa wygrana. 
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WIELKA 


LOTERTA. 


Najnowsza loterya przyzwolona przez wysoki rząd 

w HAMBURGU, zabezpieczona calym majątkiem 
zy onym, liczy 400.000 lIesaw, > których 

N.5Q00C z pewnością będą wygranemi. Cały kapi- 
tał przeznaczony do wylosowania wynosi: 


9.550.450 MA. 


padrona 
U 
gy Szczególną zaletą tej loterył jemt to, iż 
wszystkie 50.500 wygranych, które omna- 
czone aą wobok stojącej tabeli, w kilku Juk 


w 


Szczuyółowo jednak: 


w Hamburgu. 


M4 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


